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Wychodzi codzisūnie a godzinie 2-giej po połudaiu z wyjątkiem niedziel i dni 


świątecunych. 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji E Mk. 


Biuru Redakoji i Aåministracji ni. Podwaie 3. 
maiejwsowa i zamicjesowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numara de 
nabycie w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników 8. Sokołowski 
| Ska Jagiellońska 7, w biurach dzienników i irafikach, — Listy należy fran- 


KOWAĆ. 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcji Nr. 192, — Telefon Administracji 73, 


skę przeniósł referenta inż. Kustachego Sa- 
wczuka ze Lwowa do Tarnopola i przydzie- 
lił go do Okręgowej Dyrekcji Odbudowy 
w Tarnopolu, 


Generalny Deiegat Rządu przeniósł 
starostę Zygmunta Dembowskiego ze Lwowa 
do Sniatyna, 


Generalny Delegat Rządu przeniósł 
praktykanta  konceptowego  Namiestnietwa 
Henryka Steinbacha z Husiatyna do Turki. 


Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
przeniósł ofiejała pocztowego Helenę Tym- 
kiewiez z Uhnowa do Drohobycza. 


Sejm walny. 


223 posiedzenie Sejmu z 14 kwietnia b. r. 


Odesłano do komisji ustawę ordynacji 
wyborczej do Bad miejskich, oraz ustawę o 
popieraniu przedsiębiorstw dla ulepszeń 
wodnych. 

Sprawa ratyfikacji pokoju w S. Germa- 
in spadła z porządku dziennego na żądanie 

kilku klubów, 

Przystąpiono do ratyfikacji pokoju w 

Rydze. 
Mowa Prezydenta Ministrów. 


Głos zabreł Prezydent Ministrów W i- 

tos, który powiedział: 
Między ostatniem a dzisiejszem posie- 
dzeniem Sejmu dokonały się wypadki mające 
historyczną doniosłość w życiu 


Marja Bańkowska. 


MGŁA. 


(Ciąg dalszy) 


V, 


Panna Krystyna powróciwszy z kościoła, 
astała Jadwigę leżącą na otomanie bez przy- 
mności i Orwieza pochylonego bezradnie 


17) 


nią. 
| cką Co się tu stało?! Coście temu dzie 
braz zrobili?; — krzyknęła, przypadając do 
W. Gdzie Marek?! 

ao~ Pan Podgorski wyszedł stąd przed 
chWINNNE O wróci — odparł Orwicz. 
Ja pytam o Marka Ramwida, o 
meža Jadwigi. 
awa pani — Orwicz wziął jej 
łapie n Ton człowiek nie powinien był 
przes'8Pi€ Proge tego domu. Jego przeszłość, 
o której tamileza}, to nie jest przeszłość 
uczciwego Człowieka. 
„Ka Jej to dziś powiedział? — 

Więcznie panna Gtranowska. 

“nem gwój obowiązek — od 
Part, prostując SWĄ zprzybiała postać. 
Tak, zapewne... Ale niech pan spoj- 
Tzy na swoje, dzieło, — powiedziała, pokazu- 
Jąc mu Jadwigę, która wolno otworzyła oczy. 
„,  Zobaczywszy pochyloną nad sobą twarz 
motki, Jadwiga uśmiechnęła się i podniosła 
głowę. ale w tej chwlii wzrok jej padł na 
postać Orwicza i pamięć wróciła, 
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narodu i Państwa. 18 marca podpisany zo- 
stał w Rydze traktat pokojowy między Pol- 
ską a Republikami Rosji, Białorusi i Ukra- 
iny, zaś w dwa dni później odbył się na 
G: Slasku plebiscyt, którego wynik zadocy- 
duje 6 jego przynależności państwowej 
Traktat ryski jest pierwszym traktatem po» 
kojowym po zakończonej zwycięsko wojnie, 
jaki zawarło odrodzone Państwo Polskie 
Jest więc pierwszym o znaczeniu między- 
narodowem aktem państwowym dokonanym 
przez Rzeczpospolitą jako skutek ofiar krwi 
i mienia, któremi Naród polski okupił swoją 
niepodległość. “Traktat ten jest wymownym 
dowodem dobrej woli, umiarkowania i szcze- 
rze demokratycznych tendencji Rządu i Na- 
rodu polskiego. Mimo orężnych sukcesów 
przystąpiliśmy do układów pokojowych z 
silnym zamiarem doprowadzenia do pokoju 
na zasadzie porozumienia czem kierowała się 
nasza delegacja pokojowa. Takim też jest 
traktat ryski. 

Należy stwierdzić z naciskiem, że po- 
kój ryski jako wynik wzajemnego porozu- 
mienia się stron interesowanych ustala de- 
finitywnie całą wschodnią granicę Rzeczy- 
pospolitej ponadto rozwiązuje szereg pierw- 
Szorzędnego znaczenia dla Państwa zagadnień 
i stwarza podstawy do przyjaznego ułoże- 
nia się stosuuków politycznych i gospodar- 
czych między Rzeczpospolitą a państwami, 
które zawarły z nami pokój. 

Rząd zdeeydowany jest szezerze i loe 
jalnie dotrzymać zobowiązań traktatu nie 
mieszając się w niczem w wewnętrzne Spra- 
wy tych państw a oczekując tego samego od 
drugiej strony, wymagać będzie, aby ta 
strona w niczem ‘nie naruszała zobowiązań 
w traktacie przyjętych. Prezydent prosi „o 
zatwierdzenie traktatu ryskiego w całości. 

Plebiscyt na G. Slęsku, mówił Prezy- 
dent, dla narodu naszego dał wynik korzystny. 
Wykazał, że wielka część ludności zdołała 
przetrwać wielowiekowe jarzmo niewoli i 
pozostała wierną swej macierzy polskiej. Wy- 
nik plebiscytu wykreślił zarówno linje ger- 
mańskiego naporu na Wschód a zarazem 
linje na której zalew ten został przez ży- 
wioł polski zatrzymany. Plebiscyt więc przy» 
niósł zwycięstwo idei sprawiedliwości. Tra- 


— Po coście muie do życia wrócili, 
po co, dla kogo? krzyknęła z rozpaczą i 
ukrywszy głowę w poduszkach, wybuchła 
sztaszuem rozdzierającein łkaniem. 

— Poco, dla kogo? to był motyw 

przewodni tych długich, monotonnych dni, 
które się rozpoczęły po odejściu Marka. 
Po co? -— mówiła budząc się rano 
i wstając wysiłkiem woli. Dla kogo? powta- 
rzałs ubierając się, układając włosy i wyko- 
nująć wszystkie czynności, jak automat. Jak 
można żyć, gdy w jednej chwili straciło się 
wszystko, szezęście, małość, wiarę w ludzi?., 
Jak podii muszą być inni, skoro taki czło- 
wiek, jak on kłamał, jeśli jego religijność 
była hipokryzją, jego dobroć — fałszem, 
jogo miłość — obłudą ? 

-- Po co; dla kogo? powtarzała bez- 
dźwięcznie, gdy ciotka godzinami siadywała 
przy niej, próbowała perswazji, prosiła, Za- 
klinała, by się otrząsnęła z apatji, by po- 
wróciła do życia. 

— Jadziu, tyś taka jeszcze młoda. Zs- 
pomniesz, przebolejesz — jeśli oni cię za- 
wiódł ktoś inny wróci ci wiarę.w ludzi da 
ci miłość i szczęście. Tylko obudź się z tej 
apatji, zastanów się nad tem, eo pan Sta- 
nisław powiedział odjeżdżając, 

Twoje małżeństwo nie jest ważne, taki 
ślub każdy trybunał, każda władza rozwiąże. 
On sam pojedzie do Rzymu, ułatwi wszystko 
tylko daj swoje zezwolenie. 

— Po eo? spytała bezdźwięcznie Ja- 
dwiga. 

- Jakto po co? Przecież to ci wolność 
zawiązało, a życie stoi przed tobą otworem 
poznasz kogoś kto godnym ciebie będzie, po- 


| 


we Lwowie bez dostawy 


Podwale 8, w godzinach od 
ska 7. 


Prz 
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 


ktat wersalski postanawia wyraźnie, że gra- 
nice między Niemcami a Polską oznaczy się 
wedle woli gmin ujawnionej w plebiscycie. 
Widocznie jużywówczas przedstawiejele,enten- 
ty liczyli się z faktem, że plebiscyt wyka- 
zując siłę obu narodowości, wytknie linję 
rożgraniczającą między niemi. Ustalenie gra- 
nicy wedle woli gmn jest też jedynym spo- 
sobem osiągnięcia sprawiedliwego podziału. 
Skupienia niemieckie są skutkiem germani- 
zacyjnej polityki rządu zaborczego. Niepo- 
winne też być brane w rachubę głosy emi- 
grantów niczem z G. Siąskim nie związa- 
nych. Ze właśnie ich głosy w niektórych 
okręgach przeważyły liczbę głosów polskich, 
to nie może być miarodajnem dla rozstrzy- 
gnięcia prznależności tych okręgów. Napór 
żywiołu germańskiego został wstrzymany na 
linji odgraniezającej rolniczą część G. Slą- 
ska od okręgów przemysłowych, które wy 
kazały bezwzględną większość żywiołu pol- 
skiego. O te właśnie okręgi prowadzą dziś 
Niemcy walkę, którą. zdaniem Rządu i na- 
rodu polskiego, plebiscyt rozstrzygnął na ko- 
rzyść Narodu polskiego. 

Zaciętość, z jaką Niemcy walkę tę pro- 
wadzili i prowadzą, ma swoje źródło w zna- 
cznej mierze i w tem, że Niemey nie wy- 
rzekli się myśli odwetu, a posiadanie Gór- 
nego Sląska dałoby im możność przeprowa- 
dzenia tych planów. Po za innymi względa- 
mi w interesie pokoju europejskiego leży 
przyłączenie górno-śląskiego okręgu przemy- 
słowego do Polski. Względy gospodarcze 
przemawiają również w sposób kategoryczny 
za przyłączeniem G. Sląska do Polski. Sta- 
nowi on eałość gospodarczą z Polską a nie 
2 Niemcami. Polska, nie Niemcy może zapo- 


kochasz, wyjdziesz za mąż i będziesz szczę- 
śliwa. — Twoje małżeństwo nie może być 
ważne. 

-— Moje małżeństwo nie jest ważne— 
powtórzyła jak echo Jadwiga — a jednak 
ja w jego ramionach mdlałam z rozkoszy, 
pod dotknięciem jego rąk drźałam jak stru- 
na napięta, każde jego słowo, brzmienie gło- 
su odczuwałam, jak najsłodszą  pieszczotę. 
każde spojrzenie jego oczu, każde dotknięcie 
jego dłoni brało mnie i przywłaszezałc mnie 
sobie na zawsze... I potem jabym mogła 
podać komuś rękę. popatrzyć komuś w oczy 
przysiąc- komuś tak, jak przsięgłam jemu ? 

O jak ty mnie znasz dobrze ciociu, jak 
ty mnie znasz |... Qzy ty tego nie rozumiesz, 
nie pojmujesz, że ja mam wstręt do wszyst- 
kich ludzi, nieprzyzwyciężony wstręt, że ja 
ich nienawidzę, tych uczciwych, szlache- 
tnych... kiedy on.. 

Panna Krystyna łąamała ręce i powta- 
rzała z rozpaczą. 

— Boże, jak ta dziewczyna go kocha, 
jak ona go coraz więcej kocha! 

— Ja temu wszystkiemu winna jes'em— 
mówiła płacząc — nie powinna byłam przy- 
jąć go do domu nie znając, nie zasiągnąwszy 
przedtem o nim wiadomości, ale ja stara To- 
mantyczka, dałam się unieść wrażeniu, jakie 
ten człowiek na mnie zrobił. Orwiez spełnił 
tylko swój obowiązek, miał słuszność, gdy 
powiedział odjeżdżająćc: Lepiej, że przecierpi, 
przeboleje od razu, niż gdyby miała żyć u 
boku takiego esłowieka, Któż zaręczy, że ta 
kradzież byłaby ostatnią w jego życiu. 

— Ciociu, jak możesz mówić do mnie 
w ten sposób — krzyknęła Jadwiga. 
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we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce |. ' 
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wnić Sląskowi niezbędne dla jego przemysłu 
surowce, ludności skupionej ne tem teryto- 
rjum niezbędne środki żywności, a górno- 
śląskim wytworom rolniczym i przemysło- 
wym olbrzymi rynek zbytu. W imię tych 
względów niemieckie sfery gospodarcze G. 
Słąska podczas pierwszej fazy wojny Nie- 
miec z koalicją żądały nawet przyłączenia 
Król Kongresowego do Niemiee, aby stworzyć 
łączność gospodarczą Polski z G. Sląskiem. 


Nietylko wię? sprawiedliwości dziejowej ale 


i konieczności gospodarczeł stanie się zadość, 
jeżeli G. Sląsk zostanie przyłączony do Pol- 
ski. Kwitnące zaś w sąsiadujących ze Ślą- 
skiem okręgach polskich w Zagłębiu dąbrow- 
skiem i częściowo krakowskiem górnictwo i 


butnietwo i nadzwyczaj szybki rozwój prze- | 


mysłu w Król. Kongresowem przed wojną 
stwierdzają, że Polska posiada dość siły 
organizacyjnej, ¿by rozwój gospodarczy Gór- 
nemu Śląskowi w nowej i nieskończenie po- 
myślnie:szej dla niego konjunkturze gospo- 
darczej zapewnić. 

Naród polski stanął na stanowisku 
samostanowienia narodów. Uznanie niepo- 
dległości Ukrainy, Białorusi przez obie stro- 
ny walczące ma olbrzymią doniosłość histo- 
ryczną. 

Pokój ten zapewnia nam również usta- 
lenie granie wschodnieh, które spotykają się 
wprawdzie jeszcze z krytyką, ale wobec przy- 
jęcia zasad samostanowienia granice nie mo- 
gą być tak przeprowadzone, aby w zupełno- 
ści zadowoliły obie strony. Przeciw tym 
granicom protestują również niektóre koła 
rosyjskiej emigracji, uważamy jednak, że 
obraliśmy drogę, która pogodziła uzasadniona 
i słuszne interesy państw i narodów obut 


— A jeduak, on przyznał się do tego 
przed tobą. 

— Tak, przyznał się, że powiedział 
te panu Darville i że Orwicz to słyszał. 

— Więc widzisz dziecko... 

— Tak, widzę i wiem, że on powie- 
dział to panu Darvilla — powtórzyła Ja- 
dwiga — a więcej nie wiem nie, nie — i z 
tem mam żyć i nie oszaleć. 


Żyła tak parę długich miesięcy; mimo 
że sezon się skończył i Zakopane opustosza” 
ło, nie dała się nakłonić ciotce dv powrotu 
do miasta. Ze ślicznej kwitnącej dziewczyny, 
pozostał cień. w twarzy zeszczuplałej i bla- 
dej świeciły tylko czarne źrenice rozszerzone 
pytaniem. które Marek pozostawił w nich od- 
chodząc. 

Jednego dnia przypadkiem wzięła do 
ręki „Przewodnik dc Europie" i poczęła prze» 
rzucać kartki, Gdy panna Krystyna po go- 
dzinie po raz wtóry zajrzała do pokoju. za- 
stała ją pogrążoną w studjowaniu planów i 
opisów podróży, cicho na palcach odeszła, 
modląc się w duchu, aby to był pierwszy 


wiście w parę dni później poczęła wspomi- 
nać o wyjeździe; ciotka oczywiście przyjęła 
tę myśl z radościa. 

Pojedziemy gdzie zechcesz Jadziu— 
mówiła — dla mnie to także przyjemność 
będzie, zobaczyć trochę świata przed śmiercią. 
aj pokój ciociu, ja wiem, że 
ciebie to byłby trua i przymus, jabym 
przyjąć nie mogła, nie wesołą byłabym teraz 
towarzyszką podróży. 

(Ciąg daiszy nastąpi) 
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siron. Aczkolwiek poza temi granicami po- 
została jeszcze dość znaczna liczba Polaków, 
jednak sprawa ta wobee przyjęcia przez nas 
zasad Samostanowiania nie mogła bré ina- 
czej załatwiona. Traktat zastrzega wyraźnie, 
źe sprawa uregulowania granicy między 
Polską a Litwą jest sprawa wewnętrzna tych 
państw do których Rosja wirącać się nie 
może. Pozatem wprowadzono poprawki, któ- 
re zaokraglają nasze granice włączając do 
Państwa okoła 6000 klm. kw Rierowano się tu 
względami strategicznemi. Pewna spory wy- 
wołała również zasada nieinterwencii wza- 
jemnej obu państw. c 

Traktat wersalski pierwotnie przyzna 
wał Polsce cały G. Śląsk jako jej prawe 
dziedzictwo, a wiadomość o zmianie zarzą- 
dzającej plebiscyt na tej starej polskiej zie- 
mi przyjął Naród Polski z uczuciem gory- 
czy. Obeenie gdy G. Sląsk przenrowedził 
ciężką plebiseytową walkę, gdy ludność pol- 
ska w cajtrudniajszych dla siebie warunkach 
wypowiedziała swoją wolę, przeszło io by już 
granice cierpliwości narodu, gdyby tej woli 
nie uszanowano, temwięcej, ża przedstawicjale 
państw i narodów, których podpisy widnieją 
pod traktatem wersalskim, zawsza zaznaczali 
ża traktaty uważają za rzecz święta i wszyst- 
kich obowiąaująca. 

chwiii gdy  Prezrdeut Mini 
strów powiedział, że pokój ryski w spo- 
sób ostateczny ustala całą wschcednią granicę 
Rzeczypospolitej, odezwał sie z galerji okrzyk 
„bańba* kilkakrotnie powtórzony przez ko- 
goś z publiczności, który ponadto wołał: 
„cień Rejtana przed wami* i rzucił na salę 
odezwę drukowaną wystosowaną pod adresem 
posła Stanisława Grabskiego podpisaną” „pra 
wnuk Tadevsza Rejtana Henryk tirabowski*. 
Odezwa ostro protestuje przeciwko wyrzecze- 
niu się przez Polskę kresów białoruskich, 
przyczem kończy się słowami „Kainie Grah- 
ski eóżeś uczynił ze swoich braci białoru- 
skich“. 

Marszałek zarządził przerwę kilkuminu- 
tową i polecił usunąć owego osobnika z ga- 
lerji, poczem Prezydent Ministrów dokończył 
przemówienia. 

Ratyfikacja traktatu. 

Przystąpi no potem do ratyfikacji tra- 

ktatu pokojowego w Ryd'e i przyjsto ustawę 


do drugiego czytania. 

Referent komisji spraw zagranicznych 
pos. Kiernik P. S. L: Rząd Polski od po- 
czątku stat na stanowisku, że pokój nie mo- 
że być narzucony przeciwnikowi, nie muze 
być pokojam zwycięzcy lub zwyciężonego lecz 
pokojem porozumienia. Dlatego też traktat 
obeeny będący rozwinięciem zasad prelimi- 
narzy pokojowych jest dowodem, że Naród 
Polski nie uzależnia swej chęci pokoju od 
triumfu eręża. Daje to gwaraneję. że pokój 
nienarzucony ale przez przeciwnika uznany 
za sprawiedliwy będzie trwały. Traktat po- 
kojowy wyzyskał ramy preliminarjów a na- 
sza delegacja nie dała się zepchnąć z raz 
obranej drogi. Jeżeli są jakie różnice mię- 


JERZY JUNOSZA-GAŁECKI. 5) 


„FIN DE SIÈCLE‘ 
(próba syntezy). 


(Ciąg dalszy) 
Schyłek 1 jego sztuka. 


Człowiek tej epoki nie zua innego przy- 
kazania, jak piękno, jak szał utajony w 
mgłach mistycyzmu, jak pragnień swych 


duszy, jak kaprysów, które posiadają dlań 
moc dogmatu, Wszystko to jednak jest uię- 
tem w karby krytycyzmu; świadomość podnosi 


nawet rozkosz, dodaje jej pewne rysy, nie- 
uchwytne dla spontan'cznego przeżycia. wsta- 
wia ją na piedestał sztuki, każe się nią pie- 
ścić i ją badać; przeżycie idzie na sziskach 
estetycyzmu, zdala od tych głachreh, pro- 
stych i zwyczajnych wzruszeń ludzkich. 
Wybujały krytycyzm jest zawsze cechą 
konica linji rozwojowej; żadna epoka mo 
że nie roztoczyła tak szerokich kręgów w 
swem poznaniu, jak schyłek, żadna nie zna 
tyle eksperymentów, żadna nie zbierała, 


- nie „krytykowała“ tyle; myśl jej nie ma 


ani tej pewności siebie, co swobodne ro- 
zumowanie XVII. w., ani tego fantasty- 
eznego rozmachu, co romantyzm, afi tej świe- 
żości, co Odrodzenie , ani tej strzelistości i 
tego napięcia, co gotyk; widzi ona wszystko 
obok siebie, wszystko ze swymi błydami i 
przymiotami, wszystko ż równą miłością lub 
obojętnością; kocha ona prawdziwie tylko 
swe własne marzenia, które, przybierając 
czasem barwę jakiegoś epokowego  kostju- 
mu, tchną zawsze schyłkiem. Schyłkowość 
przeszłości będzie jej naturałnie zawsze bli- 
ską: czuje się spokrewnioną z dekadencją 
rzymską, widzi w tych ludziach niejako 
swych starszych, barwniejszych i mimo całej 
ich rozpusty i upadku, przecież zdrowszych 
braci, kocha epokę upadku gotyckiego Sre- 


2 


dzy traktatem a preliminarjami, są one ra- 
czej na korzyść naszą. 

Obie strony uznawały ją zasadniczo 
chodziło tylko o interpretację, E wre 
szcie art. 5 opiewający, Żo nieiuterwoncia 
ma być posunięta do ostatecznych granic 
mie mniej jednak Rząd Polski nie dał sobie 
odabrać prawa udzielenia ochrony tym, któ- 
rzy jej potrzebują. Przed paru dniami, Rząd 
Polski zaprotestował przeciwko rekrutacji 
uchodźców polskich w Rosji. 

(m się tyezy rewindykacji mienia oby- 
wateli polskich, to jeżeli weźmiemy pod 
uwagę warunki, w jakich traktat zawierano, 
i to, z kim go zawierano, przekonamy się. 
że i tu innego wyjścia nie było. 

Kwota 30 miijonów rubli w złocie, 
osiągnięta z rosyjskiego banku państwowego, 
wobec opornego stanowiska sowietów, wydaje 
się sumą korzystną Rosja zobowiązała się 
ponadto zwrócić tabor wąskotorowy, a za 
szerckotorowy zapłacić ekwiwalent 27 miljo- 
nów rubli w złocis. 

Zostaliśmy również uwolnieni ed odpo 
wiedzialności za iakiekołwiek długi imporjum 
rosyjskiego, a to co można było uzyskać 
w dziedzinie rewindykacji mienia polsklepo, 
stało się możliwem przez * ustalenie zasady 
największego uprzywilejowania. Ta klauzula 
da nam niewątpliwie bardzo realne korzyści. 

Ważne są postanowienia w sprawie 
umów handlowych i kompenzacyjnych. We- 
żmy wolny transit towarów przy zastrzeżeniu 
dla nas swobodnego regułowania tego tran- 
situ, o ile chodzi o przewóz towarów z Nie- 
miec do Rosji. 

Komisja prawie jednomyślnie uznała, 
że nalezy w całości traktav ratyfikować. Były 
wprawdzie z pewnej strony zastrzeżenia, od- 
noszące się do sprawy opcji, muszę jednak 
zaznaczyć, że uba ustępy art. 6 tego bynaj- 
mniej nie wykluczają ani postanowie” tra- 
ktatu wersalskiego, ani naszej ustawy o oby- 
watelstwie. Zawierają one tylko domnie- 
manie, 

Obszary, które na mocy tego traktatu 
zostają przyłączone do Polski, wynoszą nie- 
mal *, całego obecnego obszaru Państwa 
naszego. Jestte obszar opustoszały i wylu- 
dniony. Staje więc przed nami ogromne za- 
danie gospodarczego i cywilizacyjnego kolo- 
nizowania tych ziem ludnością, która na za- 
chodzie Państwa dusi się z powodu przelu- 
dnienia Od rozwiązania tego zadania zależy 
wartość traztatu. Traktat nie może być za- 
czepiony przez jakąkolwiek Rosję, któraby 
istniała w przyszłości, a ktoby go chciał 
obalić, musiałby to uczynić na drodze nowej 
wojny. Naród Polski wojny nie chee ale w 
danyia razie prowadzić ją potrafi. Bohater- 
stwo naszego żołnierza wywalczyły uam ten 
traktat i o ofiarach tego żołnierza i jego 
wodzów powinniśmy w tej chwili pamiętać. 
Wnoszę o przyjęcie traktatu w całości. 

P. Rosset (Zjednoczenie mieszczańskie) 
Jak każde dzieło ludzkie tak i ten traktat 
musi być ułorany. Okazuje się to choćby z 
tych protestów, jakie tu słyszeliśmy podno- 


i miłość Boża wypowiadały się w żarliwych, 
erotyzmem chorych zmysłów przepełnionych 
modłach sióstr zakonnych, w których misty- 
cyzm oddalał się coraz bardziej od ziemi, 
by kreślić okrzyki, a raczej westchnienia 
nieokreślonej tęsknoty na sztywnychi gładkich 
pergaminach, a przewrotny satanizm i po- 
nuro-zaciekły lucyferjanizm składał ofiary 
na cześć „djabła”, doga ciemności i otehła- 
ni. Schyłkowiee widzi przed sobą ite perga- 
miny i kocha te „przeklęte* książki magji; pa- 
trzy się w tył w epoki przeszłe a wszerz w obce, 
Wszak niemałym wpływem zaciężyła sztuka 
japońska na impresjoniżimie; jej wiotkie for- 
my podziałały odświeżająco na skostniały 
naturalizm, wyswobodziły go też z terro- 
ru grubo i prymitywnie pojętej materji, 
z trzeźwości pozytywizmu. Ideałem blisko 
natury żyjącej sziuki japońskiej jest skrót, 
aforystyczna niemal zwięzłosć linji, synteza 
poprzedzona drobiazgową i sumienną anali: 
zą; technika jej polega na stopniowem skre- 
śianiu niepotrzebnych, zbędnych akeesorjów; 
myśli i linji bocznych nie podaje ona m 
extenso, lecz uwydatnia je w nagięciu głó- 
wiej, przerzucając na nią ich wyraz. 
Sebyłkowy neoromantyzm łączy się też 
z romantyzmem poezji i piękna; ile nici 
podchieństwa między schyłkiem a romaniy- 
zmein Novalisa ? 'Ta sama tęsknota, wypowia- 
dająca się w wysoce oryginalnie zabarwionym 
języku, ta sama kontemplacja, ta sama cisza, 
wytworność i estetyka formy, ten sam smu- 
tek. Epoki schyłkowe czują jakiś lęk przed. 
fazami kiasycznemi. przed siłą Odrodzenia; 
przeciwstawiał się tej bojaźni, jak mógł — 
Nietzsche. Lęk ten, a może też i niechęć, 
prowadzą do uwielbienia malarstwa przed 
Rafaelem, do kultu Botticelli ego, do zrozue 
mienia kultury dekadeneji czasów Nerona i 
Heliogabala, do przekładania Petroniusza 
nad klasycznego Cycerona. Czuł to już Théo- 
phuile Gautier, który miał smak artystyczny 
schyłkowy, który tak był obojętnym na ide- 


alna „wzorowość"* francuskiego klasycyzmu, 


Aniowiecza, te czasy, w których ascytyzm i| Jak Novalis na apollińską harmonję Goethe'go, 
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szonych przez tych Polaków, którzy pozostają | 
voza granicą naszego Państwa. Już ta oko- 
liczność powinnas pokazać całemu światu, jak 
umiarkowane są Warunki któreśmy przyjęli. 
Musimy jednak przypomnieć, Że ta nowa 
linja była zmianą linji Curz>na, co jedynie 
miecz polski osiągnął, Ale historja nie koń- 
czy się w dniu dzisiejszym. Mamy nadzieję, 
że Rząd nasz pilnie patrzyć będzie, aby sa- 
modzielność Białorusi i Ukrainy była taką 
aby obywatelom polskim w tych krajach źle 
się nie działo. Jedną z najważniejszych zdo- 
byczy tego traktatu jest ta okoliczność, że 
uchyla on interwencje L. N. Liga ta miała 
być uosobieniem sprawiedliwości, ale my 
Polacy dotychczas tei bezstronności w jaj 
stosowaniu do nas nie widzielismy 

Wreszcie Ameryka zdaje sobie dokia- 
duie sprawę z wartości tej insiylueji. Polska 
i Rosja zastrzegły sobie nie wtrącanie się 
wzajemne do spraw relirijnych. Ta rzecz 
nakłada na mas obowiązek względem ludno- 
ści prawosławnej znajdującej się w naszych 
granicach uniezależnienia jej od granicy i 
stworzenia csotnego eksarchatu. 

Niektórzy uważają to za niekorzystne. że 
obeenie praniczymy na wschodzie aż z trza- 
ima państwami, a to z Rosją Białorusią i 
Ukrainą. Ja i moi przyjaciele polityczni 
uważamy to, raczej za zaletę zarówno ze 
względów ekonomicznych, jak i nawiązania 
pokojowych stosunków z rządem rosyjskim. 

Pos. St. Grabski (2. L. N.). Traktat 
tek zarówno co do treści swej, jak i układu 
trzyma się ściśle preliminarzy pokojowych. | 
Gdy więc w r. 2. ratyfikowaliśmy prelimi 
narze, ratyfikacja samego traktatu nie może 
ulegać kwestji. Zapytanie, czy ten lub ów 
artyknł mógłby być być korzystnie) sformu- 
łowany, uważam zupełnie za nieaktuajne, bo 
przecież nikt nie będzie doradzał wszczyna- 
nia nowych rokowań. 

Przyszłość naszego międzynarodowego 
staqowiska zależy w głównej mierze od uzy 
skara granie, któreby zjednoczyły wszyst- 
kie ziemie, ciążące do Polski składem lu- 
dności i cywilizacją i od uporządkowania 
naszego Państwa. Jasnem jest, że to drugie 
zadanie wymaga spokoju. 

Zadaniem Polski jest utrwalenie prze- 
dewszystkiem własnej państwowości, a nie 
uszczęśliwianie wolnością innych narodów 
co do których zachodzą wątpliwości, czy 
pragną tej pomocy. Rozumiemy bój, a na- 
wet oburzenie tej części naszego Narodu 
która pozostała poza granicami Państwa 
ale stwierdzić należy, że nie pozostał poza 
Polską żadna ziemia, w której ludność Pol- 
ska stanowiłaby wyraźną większość. © ile 
nierealną jest polityka, która chee gwaitem 
innych nuszczęśliwiać, o tyle niarealną była- 
by także taka polityka, któraby chciała 
przekreślać jednem pociągnięciem pióra to, 
co jest wynikiem procesu historycznego. 
Traktat stanowczo kładzie kres próbom mie- 
szania się Rosji, Białorusi i Ukrainy do na- 
szych stosuaków wewnętrznych, do tego, co 
się dzieje na zachód od nowej linji grani- 


Dużo prądów mięsza się w tej epoce; 
na gruzach dawnych powstają nowe, twórcy | 
sięgają często po inne, już zapomniane, po-: 
większa się słownik wyrazów, paleta barw 
wbogaca się w odciunie, harmonika staje się 
płynną i giętką w symfonice Wagnera, prze” 
chodzi przez zawiłą sieć nastrojowego i cha- 
rakterystycznego frsonangu w muzyce Ry- 
szarda Strauss'a, zatraca się w nieokreślonej 
mgle, ślizgającej się po skali całotonowej mū- 
zyki Dóbussy'ego. Wszędzie nowe pomysły, eks- 
perymenty, szukanie nowych dróg, a przytem 
świadomość swej misji kulturalnej; ta mus 
opierać się na tradycji, nie może tracić jej 
z oka, musi zbierać jej pierwiastki. 

Jest to czas żniw; gdzie okiem sięgnąć, 
wszystko syte i dojrzałe, wszystko bogate 
w soki kultury, które się jednak juź wy- 
ezerpują, wszystke chyli się do upadku, prze- 
sycone i zmęczone. Estera usiłuje skarby te 
zachować, zebrać, nie zostawić na pastwę 
ludziom silnym, zdrowym i bezwzględnym. 
których wyrazem artystycznym był natura- 
lizm. Naturalizm ten żyje w swem  przetłó- 
maczeniu życiowem, czyli materjaliźmie w 
świecie; chylą się do upadku rody feudalne, 
tradycja nabiera rysów degeneracji, blednie 
i traci na znaczeniu, z Ameryki nadciąpają 
nowe ideje, mające odświeżyć „starezą* kul- 
turę Europy. Tei obrona, oto jedno z głó- 
wnych zadań schyłku. 

Czytam słowa Nietzschego o uwerturze 
do „Mistrzów-śpiewaków* Wagnera; mówi 
on tam o sztuce wspaniałej, przeładowanej, 
ciężkiej i późnej, która mięsza wszystkie 
„Soki i siły“, wszystkie „pory roku i atmo- 
sfery“; myślę tu też o schyłku. Jest to sztu- 
ka późna, doświadczona, mądra i sesptyczna, 
niejako „syntetyczna“, chce ona dać Wyraz 
duszy człowieka tej epoki, duszy o rozległej 
i olbrzymiej tradycji, o zmęczeniu i smutku 
starości. Patrzy się ona i w życie i w ma- 
rzenie, jest trzeżwą 1 rozmarzoną Żarazem, 
nienawidzi życia i trzeźwości, a jednak osia- 
dły one na jej dnie; one to gnają ją ku 
marzeniu. Człowiek doświadczony świadom | 


cznaj Jest to jednym 2 najważniejszych 
skutków traktatu. Z zadowoieniem przyj- 
mujemy do wiadomości oświadczenie rządu. 
że zamierza lojalnie wykonać traktat, lecz 
nie iaożemmy zamiiczeć, że cprócz rządu so- 
wieiów, ma w Moskwie siediisko także trze- 
cia międzynarodówka i że to wpływać musi 
na nasze Stosunki, Zwiacam się przeto do 
p. Ministra spraw zagr. z prośbą, aby przy 
zawieraniu konwencji handlowych, konsu- 
larnych itd. baczył ma to, że Rosia wpraw- 
dzie nie ma dla nas wielo towarów mate- | 
rjalnych. ale ma wiele towarów idealnych 

i to wartożei bezwzglydnie dla nas ujemnej. 

Ratyfikując traktat mamy nadzieje, że 
będzie on stały, ale byłoby wisalwą lekkomyśl- 
nością, gdybyśmy, równocześnie nie zdawali 
sobie z tege sprawy, że nasz kontrahen! 
znajduje się w stanie bardzo słabej równo- 
wagi wewnętrznej i dlatego musimy pamie- 
taċ o tem, że chcąc mieć trwały pokój, mu 
simy być przygotowani do osiparciu zewnętrz- 
nego niebezpieczeńsiwa. 

P., Falkowski: Zawarcie pokoju by- 
ło koniecznością i N. Ż. L. stale do niego 
dążył. Niestety warunki tak się ułożyły, że 
do pokoju odrazu nie doszło. Klub nasz gł. 
sować będzie za ratyńkacją traktatų rvskie- 
go. Najdonioślejszą cechą pokoju jest, że jest 
on pokojem porozumienia, co umożliwia pi- 
kojowe stosunki z Rosją bez względu na to, 
kto będzie stał na czele jej rządu. Nie u- 
krywamy. że w dziedzinie gospodarczej ni 
osiągnęliśmy tago wszystkiego cośmy osią- 
gnąć pragnęli, — i boli nas również, że po 
za granicami Polski pozostało jaszcze wiele 
Polaków. Zywimy też nadzieję, że po zawar- 
ciu pokoju Rząd nasz nie dopuści do wzma- 
gania się agitacji bolszewickiej w kraju. 

„Perl: Wojna z Rosją w znacznym 
stopniu była narzuconą Polsce przez sowie- 
ty. W toku jej popełniono pewne błędy, któ- 
re odwlekły zawarcie pokoju. Witamy pokó”. 
bo jest on pokojem samodzielnym, niezawar: 
tym pod niezyim protektoratem. Protes: 
niektórych kół rosyjskich przeciwko niemi: 
jak n.p. S. R. tłumaczy s'ę tem, że wycho- 
dzą one ze stronnictw opozycyinych i stara- 
ją się z niego ukuć broń prze iw bolsze- 
wikom. 

P. Poniatowski: Traktat ryski jest 
przejściem do stanu pokojowego. Musim:* 
stwierdzić, że mimo niego szereg naszych 
zagadnień nie został jeszcze rozstrzygnięt". 
Jeśli pokój w ostatecznym wyniku nie przy- 
niósł jeszcze utworzenia państw, które pe- 
winny były powstać jako nasi sojusznicy. to. 
nie jest to winą Polski ale następstwem tego, 
że ludy te nie są jeszcze dojrzałe do samu- 
dzielnego bytu państwowego. Żyjemy. jednak 
w czasach, w których narody nie moga już 
zginąć z powierzchni ziemi, a jest tylko kwe- 
stją czasu, kiedy jakiś naród dojdzie do wła- 
snego bytu państwowego. W każdym razie 
w tej wojnie Polska dowiodła, że umie wal- 
czyć za naszą i waszą wolność. Przyjmując 
traktat, - jako wstęp do należytego rozwoju 
sprawy wschodniej mniemamy, że od działa. 
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jest istoty prawdy i złudzenia; schyłkowie * 
pokrywa prawdę złudzeniem, lecz zna ją też 
niestety. y 
Więc chronią się oni w ciszę; i roz- 
marzeni, którzy ojczyzny nie mają na ziemi 
i męczennicy życia, którzy nie znają pocie: 
chy zdrowszych epok: wiary i nadzieji i mi- 
łośnicy Piękna, którzy napróżno szukali i je 

dymie w marzeniach je widzą i smutni" 
uśmiechnięci sceptycy; dzieci dawnych, mi 

nionych pokoleń o nadwątlonych nerwach 
o oczach, jak bezdna tęsknoty. o słabych « 
wiotkich dłoniach idę w samotnie. 

Zaczyna się Sztuka marzeń; składa sie 
ona z różnych pierwiastków stylistycznyci: 
nadają jej jedBrść melancholja i seeptycyzm 
ekstaza Piękna i cierpienie. 

Schyłek nie iest ściśla oznaczony”. 
czasokresóm, nie jest też į ogólną ceci ı 
twórczości współczesnej iau doby; jest vu 
cechą duszy. Są dusze epigonów i taki. 
które przyszłością żyją, £ą twórcy epoki, st 
jej dzieci a też i niewolniey, są i tacy, kto 
rzy ponad nią wyrastają Schyłek jest h'- 
storją typu, a nie całokształtu twórczości pe- 
wnego okresu Czasowego. 


+ 


I 


Największym uczniem T. Gautier, prze 
rastającym swego mistrza  oryginalnościa 
swego talentu, był mu współczesny Charles 
Baudelaire; co było u tamtego curieus 
staje się u Baudelaire'a bisarre, ekskluzy 
wność Gautiers przeradza się u niego nie: 
mal w une haine du public et du commun 
Z dzieł twórcy Fleurs du mal sączy się de 
cadence, mówi z nich dusza, cierpienie" 
swem piękna; roztwierają się głębie, ku 
szące przewrotnością, pociągające jakąś ta 
jeranieą, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


nia Rządu naszego zależy dalsza pomyślne 
rozwiązanie tego zagadnienia. 

P Matakiewicz oświadcza, że klub 
jego głosować będzie za ratyfikecją traktatu. 
Chociaz stylizacja pod względem prawnym 
nie jest doskonałą. to przy dobrej woli znaj 
dzie się droga do wyjścia z niejasności. Aby 
z tego pokoju spłynęło błogosławieństwo ns 
Polskę, Da to potrzeba przedewszystkiem 
zgody wewnątrz kraju. do której ruowca na- 
wałuje. 

P. Hirs-hhorn oświadczył imieniem 
swego stronnictwa, że bedzia głosować prze- 
ciw ratyfikacji 

P. Hartglass oświadcza, 
jego jest zmuszony wstrzymać s.ę od głoso- 
wana. 

Dalszą rozprawę nad ratyfikacją oaro 
czomo. Przystąpióno do sprawy wniosku o nie- 
przyjęciu przez Sejm do wiadomości odpo- 
wiedzi Ministra Kucharskiego na interpelację 
N. P. R. Odrzucono wniosek posła Chądzyń- 
skiego o otwarcie dyskusji nad oświadcze 
niem a następnie odrzucono tzkże sam wnio- 
sek o nieprzyjęciu odp wiedzi do wiado- 
mości. 


Na posiedzeniu komisji prawniczej 
przedstawiciel Ministerstwa sprawiedliwości 
oświadrzył. że n ile stronnictwa sejmowe 
przedłożą Rządowi projekt amnestji dla prze- 
stępców polityczuych Rząd nie będzie się 
projektowi epiarał, 

P. Zygmunt Seyda oświadczył, że Rzą- 
dowy projekt nie zadowala nikogo i że amne- 
stja dla przestępców pohtycznych powinca 
być jak najszersza. W dyskusji podniesiono, 
że już na podstawie traktatu ryskiego szereg 
komunistów zasądzonych wyrokami sądów 
polskich został uwoln'ony i odesłany do Ro- 
sji, podezas gdy obywatele polscy, którym 
nie konkretneg: nie zarzucono, są dalej in- 
ternowani. 

Na wniosek Steinhausa uchwalouo od- 
być w piątek posiedzenie komisji prawniczej, 
na którem kluby zakomunikują stanowiska 
swych stronnietw. 

Przewodniezący Marek prosił aby Rząd 
na posiedzeniu piątkowerm złożył deklarację : 
1. czy zgadza się na zupełną amnestję; 2. 
czy uchyli wszystkie bezprawne zarządzenia 
tyczące internowanych ponad 3 miesiące: 
3. czy zarządzi amnestię wszystkich kar wol- 
nościowych, oraz grzywien nałożonych przez 
władze adminietracyjne. | 

Konwent Seniorów rozpatrywał sprawę 
zwołania komisji i plenarnych posiedzeń 
Sejmu. Po dłuższej dyskusii uchwalono, aby 
komisja prawnicza, administracyjna, skarbuwo- 
budżetowa, a ewent. i konstytucyjna rozpo- 
częła obrady dnia 26 b. m.. a plenarne po- 
siedzenie Sejmu zwołano na 10 maja. 


Pomoc ofiarom terroru. 


Marszałek Sejmu otrzymał 12 b, m. 
od Prezydenta Ministrów pismo następującej 
treści : 

Sprawa wynagrodzenia oflarom terroru 


że klub | |elowa: 


a 


Bolszewicy na Podolu. 


Z Kamieńca Podolskiego otrzymuje 
Czas kratowski następujące wiadomości: ` 

Chaos. który zspanował po wkroczeniu 
bolszewików. trwa dotychczas pomimo for- 
malnego zaprowadzenia komunistycznej ad- 
ministracji. D dać trzeba. że stosdeę guber- 
ni podolskiej przenieśli bolszewicy do Win- 
uiey, wprowadzająć w życie projekt, ułożony 
jeszcze za czasów carskich. Jedią z przy 
czyn tej zmiany jest zła komunikacja kole- 
Dawna kolej podolska prawie nie 
fnnkcjonuje, a pociągi pomiędzy Płloskiro- 
wem i Kamieńcem kursują zaledwie raz na 
tydzień, przyczem przestrzeń 100 km. prze- 
bywa pociąg Czesto w 24 godzin, czyli Je- 
dzie wolniej mżeli zaprząg konny. Bolsze- 
w:ev nie mają zupelnie węgia i lokomotywy 
są opalane drzewem; jeżeli ta praktyka 
dłużej potrwa. reszta lasów p dolskieh pręd- 
ko zniknie z powierzchni. 

Na czele władzy stoi w ksmieńncu Wi- 
konkom (najwyższy kontweiujący komitet), 
pochodzący niby z wyborów, w istocie rze 
czy narzucony ludności przez komisarzy, przy- 
słanych z głębi Rosii. Prezesem Wikonkomu 
jest Szestopiorow jego następcą Nowinkow 
obaj Rosianie. Wybory przeprowadzał „Par- 
kom“ (partja kumunistyezna) w ten snosób, 
że na zebranie związków, mających delego- 
wać przedstawiceli do Wikonkomu, przycho- 
dzi komisarz bolszewicki z got wą lista 
kandydatow, którą odczytywał, źapytująe, 
czy kto masco przeciwko liście. Naturalnie 
nikt nie ma odwagi oponować, wiedząc, 
czem to pachnie. Te też do kamienieekiego 
Wikoakowu weszły prawie wyłącznie żywio- 
ły napływowe Rosjanie i żydzi. Zresztą wła- 
dza tej organizacji jest iluzoryezna, gdyż za 
leży ona całkowicie od c4rezwyczajki, która 
posiada kompetencje nieograniczone i korzy- 
sta z nich wydatnie. Ona to przedewszyst- 
kiem stłumiła prasę kamieniecką, tak, że 
wychodzą tam obecnie jedynia urzędowe so- 
wieckie czasopisma, pojawiające się nieregu 
larnie z pewodu braku papieru. Utworzono 
„Bupę* (hiuro ukraińskiej prasyj, która roz 
gyła po wsiach agitacyjne świstki, pisane 
lichym ruskim językiem. Jest ta obecnie 
jedyna literatura, którą lud otrzymuje. 

Stosunek bolszewików do kwestji na- 
rodovej ukraińskie jest raczej nieprzychy|- 
uy, Wprawdzie bolszewicy odnoszą się wo- 
góle dość obojętnie d spraw narodowościo- 
wych ale są zwolennikami centralizmu, a w 
tem dążeniu przeszkadza im postulat ukraiń- 
skiej mowy, To też urzędowym językiem jest 
w rządowych instytucjach język rosyjski, a 
„czeka“ przestrzega bardzo starannie, aby 
go wykładan» we wszystkich szkołach. Kil- 
kuuastu działaczy ukraińskich wysłano do 
obozu koneentracyjnego pod Charkowem. Co 
do Polaków, liczba ich zmniejszyła się bar- 
dzo w ostatnieh ezaszch. gdyż prawie cała 
intaligeneja i ziemiaństwo przeszło do Pol- 
ski. Trzymają się tylko i to mocno, włościa- 
nie, którzy — jak eały tutejszy lud wiej- 
ski — nienawidzą bolszewików z powodu 
ciągłych rekwizycyj, 


W mieście odbywają się prawie codzień 


jednak wśród włościaństwa żadnej spójni, ża- 


w ich rękacu. system bolszewieki odbiera 
„M iROŹNOŚĆ Zarobkowania. 

To też emigracja żydowska odbywa się 
obecnie na wielką skałę do Polski i Rumu- 
nji, pomimc wielkich przeszkód Ba jakie 
napotykają emigranci. 

Zwłaszcza granica rumuńska jest tak 
szezalniu zamknięta, że nie może być mowy 
o fajuem przekradaniu się do B-sarahji 
działa tam natomiast skutecznie wszechpo- 
tężny ma wschodzie bakszisz. (ranica pol- 
ska jest mniej strzeżona, nie moźna zaś po- 
wiedzieć, aby napływ żydów podolskiel: sta- 
nowiś korzystny nabytek dla Polski... | 

Jak wszędzie w Rosji, tak i na Podolu, 
władza sowiseka z trudnością przenika na 
wieś. Chłopi żyją po dawnemn, broniąc się 
wszelkieiui sposobami przed rekwizycją i po- 
boream. na pograniczu, gdzie stoją silne od- 
działy czerwonej armji, represje karne są 
łatwiejsze i włościanie bardziej steroryzowa- 
ni, — ale już na glębszem Podolu wieś bro- 
ni się skuteczaia i nia dopnszcza do sieb:e 
ami komisarzy. ani czerezwycza.ek. Niema 


dnej wspólnej organiz:cji — i każda wieś 
działa ua własną rękę Wia:iomości, jakie się 
przedostają za kordon o tak zwanych po- 
wstaniach na Ukrainte, są przesadzone i myl- 
ne. Każde starcie z oporną wioską przybiera 
z odległości charakter „powstania“, — gdy 
jest to tylka odosobniony epizod bez polity- 
cznego znaczenia. Chłopi ehętnieby zrzucili 
jarzmo komunistyczne, ale nie dokażą tego 
wła nemi siłami; poszczególne wybuchy stłu- 
mi zawsze bez trudności czerwona arma. 
Dopiero, gdyby ta ostainia wystąpiła prze 
ciwko rządowi, sytuacya zmieniłaby się od- 
razu; ale na to wcale się mie zanosi. Prze- 
ciwnia — żołnisrze rosyjscy chętnie idą na 
Ukrainę, gdzia mogą przynajmniej najeść się 
do syta — i nie leży weale w ich interesie 
popierać ruchu Separatystycznego. 

Wielkim wypadkiem dla Kamieńca był 
przyjazd preż-sa wszachukraińskiego „Wikon- 
komu* Petrowskiego. Przyjechał specjalnym 
pociągiem w ot ezeniu licznej świty i na pu- 
bliezaem zebraniu na ratuszu przedstawił się 
kamienieckim obywatelom Jest to typowy 
Rosjanin z centralnych gubernij, który nie 
umie ami słowa po rusku. Jego mowa była 
wypełniona szablonowemi frazesami o „zgni- 
łej burżuazji“, „groźbie kontrrewolucji*, o 
rozkoszach komunistycznego ustroju i t. p. 
„Parkom“ przyj nował go owacyjnie, ludność 
miajscowa zachowała się obojętnie. 

ycie w Kamieńcu jest obecnie ciężkie, 
drożyzna szalona, wszystkich dręczy niepe- 
wtość jutra. Podpisanie traktatu w Rydze 
przyniosło gorzkie rozczarowanie nietylko Po- 
lakom, mimo to ludność tutejsza żyje w ocze- 
kiwaniu jakichś wydarzeń, któryby ją uwol- 
niły od bolszewickiego komunismu. 


s PA JALA Dani wi. 


Separatyzm bawarski. 


Dzien. Berl. pisze w ostanim numerze: 
Stosunek Bawarji do reszty Niemiec, » 


zwłaszcza do Prus, uwidocznia coraz bard iej 
dążności odśrodkowe Bawarji wobec Berlina, 
Hasło „Los von Berlin“ jest dzisiaj w Ba- 


+ 


warji nasłem najbardziej popularnem, które- 
mu ulegają nietylko masy. ale w niemniej» 
szym stopniu sfer? politycznie samodzielnie 
myśląca. 

Od dłuższego już czasu kwestją oddzie- 
lającą jaskrawo Bawarię 6d reszty Niemiee 
jest stanowisko Bawarii w sprawie rozbraje- 
nia. Jeżeli Prusy badź co bądź „robią“ na 
zewnątrz chęć wykcnania postunewiań trak- 
tatu pokojowego w tej mirize, w rzeczywi 
stości sabotująe 
wszelkiemi 


możn=śĆ 
sposobami, 


ich wykonania 
chociażby nawet 
wszyskaniem sytuacji wytworzunej rzeko- 
memi pouczeniawi komunistycznemi, Ba- 
warja bez ogródek zaymuja stanowisko dobi- 
tne i wyraźne, opieraąc się rozbrojenia. 
Nie ulega wątpliwości, że stanowisko Ba- 
warji nie jest podyktowana istotną kenieczno- 
ścią. Ostatnia zamieszania jak nardobitniej 
wyxazały, że Bawaria iest jedyną dzielnicą 
Niemiec, w żadnej mierze nie ohjętą terro- 
rem z którejkolwiek strony. Bawarja jest je- 
dynem dzisiaj w Niemczech państwem, w 
którem pamuje spokój i tarcia pomiędzy re- 
zmaitemi grupami społeczeństwa najmniej 
się szewnętrzniają. Tarn wiee rozbrejenie bę- 
dzie z pewnością najmniej ragraża cem bal- 
pieczeństwu państwa. Jeżeli więc Bawarja, 
tak stanowczzo się temu dla miej nie ryzy- 
kowanemu rozbcojeniu opiera. to kryje się 
za tem co innego, a inianowieie kwestja roz- 
brojenia jest gruutem, na którrm czynniki 
bawarskie doskonale urabiać mogą separa- 
tyzm dzielnicowy. Ten zaś separatyzm dziel- 
sp dej jest rzeczą dość wygodną, bo zrzuca 
z Bawarji odpowiedzialność za to wszystko 
co się dzieja w Niemrzech 1 co propaguje 
wewnątrz i nazewnątrz rząd berliński. Ta 
sytuacja umożliwia rządowi bawarskiemmu na. 
wet pes ne kokietowanie Fraucji. która przy- 
chylna tym tendencjom odśrodkowym Ba- 
warji, ulokowała w Monachium specjalną 
misję z panem Dard na czele. Kokietowanie 
to dla podtrzymania nazównątrz nastroju 
mas, nie przeszkadza łobuzem z nad Izary 
obrzucać kamieniami szyldu konsulatu fran- 
cuskiego. — Również i w sprswie polskiej 
rząd bawarski wykazuje wyraźne zaitereso- 
wanie i pewną przychylność. 
Bawarskie sfery handlowe pragną z Pol- 
ską nawiązania stosuukoów handlowych i prze- 
ciwstawiają się wyraźmia bojkotowi, który 
wobec Polski głosi Barlin. Ostatnio, podczas 
wizyty wicekanelarza Heintzego w Muua- 
chjum, separatyzm bawarski objawił się 
całej swej jaskrawości Wicekanclerza Rzeszy 
niedopuszczano ma posiedzenie Rady 1a 
strów bawarskich. Takie wyrażne zaznaczenie 
odrębności rządu bawarskiego i ułomaczen 
tego faktu względami konstytucyjnemi, jest 
chyba najbardziej wymcwnem świadectwem 
istotnych zamiarów rządu bawarskiego. 
A więc: Niemey to nie iest jednolity 
| nasz wróg. bo również i w Niemczech są 
grupy 1 rządy, 4 któremi nawiązanie pewnych 


|stosunków jest możliwe i wskazane. 


| 


na obszarach plebiscytowych w chwili przy |wiece, na których jednak przemawiają pra- 
łączenia Sląska do Rzeczypospolitej ząajduje|wie wyłącznie bolszewiecy agitatorzy, — lu- 
wyczerpujące rozwiązanie wobóc uchwalenia |dność jednak uczęszcza licznie na te sebra- 


l. Wykaz 


przez Sejm 18 marea b. r. o zaopatrzeniu 
inwalidów wojennych za których między in- 
nym: uważa również i zgodnie z art. Ś 08:- 
by poszkodowane w walkach orężnych prze- 
ciw niepzyjacielowi o niepodległość Polski 
po 1 sierpnia 1914. 

Ż» ustawa wymieniona rozumie pod 
tą kategorją również poszkodowanych na 
terenach plabiscytowvch świadezy o tem 
dobitnie następujący ustęp w uzasadnianiu 
do uchwalonej ustawy (druk sejmowy Nr. 
2599 str. 12 i 13). Ustawa nia zapomina 


żąc do żadnej większej formacji polskiej prze- 
ciw nieprzyjacielowi Polski, jak to się stało 
w obronie Wielkopolski od 27 grudnia po- 
cząwszy, w walkach o Sląsk cieszyński i o 
G. Sląsk, nie zanomni dalej o bohaterach 
broniących Lwowa i wschodnich granie 
przeciw najszdom i gwałtom ukraińskim. 


. Z drugiej strony te ofiary teroru. które | ko od centrum państwa. Otóż czerwono- 
nie brały udziału w walkach crężnych będą urmiejcy odnoszą sie do żydów nietylko nie- 
nad byłymi | chętnie. ale wprost z nienawiścią i tam, 


zaliczona pod ustawę o opiece 


o tych wszystkich, którzy w obronie niepo |dność tych 4-ech powiatów, nie wyłączając 
dległości Polski chwycili za oręż me nałe”|żydów, — przyjęłaby z największą radością 


na, gdyż jest to jedyna sposobność otrzy- 
mania jakichś wiadomości o tem, co się 
dzieje na świecie. Komuniści pozwolili ucze- 
stnikom wieców zwracać się z pisemnemi 
zapytaniami w najrozmatszych sprawach. 
Przed podpisauiem traktatu ryskiego naj- 
częściej pojawiało się zapytanie: „czy pra- 
wda, że 4 powiaty podolskia maią przypaść 
Polsce?* Plugi czas odpowiedź brzmiała: 
„możliwe, że to nastąpi* — dopiero w osta- 
tnieh czasach komisarze odpowiadali prze 
cząco. Nie ulega wątpliwości, że cała lu- 


połączenie z Państwem Polskiem. 

Żydzi zuajdują się w trudnej sytuacji. 
Znane jest ich stanowisko w sowieckim sy- 
stemie i ich wybitny udział w komunisty- 
cznym rządzie; ale żydowscy członkowie so 
wietów nie mają żadnego wpływu na armię, 
a wzłaszeza na oddżiały, stacjonowane dale- 


uczestnikami walk niepudiegłościowych. Pro-| gdzie ich spotykają w wielkich skupieniach, 


jekt ustawy, który zo 
nisterstwie pracy i Zostanie wniesiony na 
Radę Ministrów w czasie najhliższym został 
wstrzymany z powodu opóźnienia uchwalenia 


wyżel wymienionej 
inwalidów wojennych, z którą znajduje się 
g w ścisłej łączności i przewiduje identyczne 


zaopatrzenia. Wobec powyższej sprawy wy- 
nagrodzenie ofiarom teroru na obszarze ple- 
biscytowym, jak również w innych podobnych 
wypadkach należy uważać za zapewnione. 


— 


stał opracowany w Mi- | korzystają z kaźdego pozoru, aby urządz.ć 


pogrom. Na Podolu i Ukrainie było takich 
pogromów kilkadziesiąt. a chociaż centralne 
władze próbują poskromić te wybryki, żadne 


ustawy o zaopatrzeniu | zakazy nie odnoszą skutku. 


Oprócz tego system ekonomiczny so- 
wiecki jest dła żydów tutejszych rujnujący. 
Bolszewicy usiłują wszędzie przeprowadzić 
nacjonalizację handlu, nie udaje się to im 
zwykle, ale każda próba dotyka wyłącznie 
żydów którzy już nie wiedzą eo robić. Inte- 
ligencja żydowska każe im popiera komunizm 
i wstępować do bolszewickich organizacji, a 
codzienna praktyka wykazuje, że w tutejszych 
warunkach, gdzie cały handel znajduja się 
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którzy powróciii z niewoli bolszewickiej. 
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899. szereg. Szymański Leon 21 p. p., 

z. Warszawska. 

400. szereg. Lewczuk Paweł 

z. Siedlecka, 401. szereg. Denichi 

30 p. p., Błonie, Siedlecka, 408 szereg. | 

chaisk! Jan 34 p. pọ, Kadry Warstaw 

403. Malewski Antom 1 p. litew. bi 

chowo, z. Warsz., 404. szereg. 

Adam, 17/B. Saper., Ostrogowo, 
| 405. szereg. Jurczak Jan 7 p. Leg., Nie 
Lubelski, 406. szereg. Byk, Damel 8 
wogrod., Klątwa, z. Lubelska, 40%. 


Golda Andrzej 57/3 Wielkopol., Kuźni, Ra-|sekeji dr. Aleksandra Majerskiego, dyrektora 
dom., Galicja, 409. Dogojda Michał 34 p. p., | Tow. urzędników prywatnych „Polonia“. 
Weryka Siedlecka, 410. szereg. Jugo Jan Z koleji uchwalono w drugiem czyta 
46 p. p., Zalesie, Małopolska, 411. szereg. | podwyższenie opłaty gminnej od napojów 
Bekiesza Sergjusz 23 p. p., Kaniewola, z. spirytusowych i miodu. 
Lubelska, 412. szereg. Osowieeki Józef 88 W dalszym ciągu przystąpiono do nie- 
p. p.. Zambrów, Łomżyńska, 418. Trzebueki | dokończonej „na poprzedniem posiedzeniu 
Woif, XVI komp. saper., Kałuszyn, z Warsz. dyskusji w sprawie zmiany opłat za używa- 
414. szereg. Berman Abram, 144 p.p.,|nie prądu elektrycznego i miejskiej kolei 
Radzyń, z. Siedlecka, 415. szereg. Leszczyń- |elektrycznej. Po dyskusji, trwającej prawie 
ski Franciszek, 23 p. p, Motszydła, z. War- | półtorej godziny uehwaiono małą większością 
szawska, 416. szereg. Szkołda Aleksander, | głosów podwyższyć cenę biletów tramwajo 
80 p. p, Witkowo, z. Płocka, 417. szereg.|wych na 10 marek, z przesiadką zaś ma 12 
Kitel Jan, 70 p. p., 413. kapr. Zmuda Trze-| marek. Bilety poranne i bilety wojskowe na 
biatowski Jan, 58 p. p., 419. szereg. Bna-,6 marek. Bilety kontrolne i dworcowe na 
daniec Iguacy, 33 Łomżyński, Sieńsk, z. Pło-|15 marek. Ueny miesięcziego abonamentu 
cka, 420. szereg. Pędziół Józef, 86 p. p.,jszkolnego uchwalono nie podwyższać. Dla 
Zaklików, z. Lubelska, 421. szereg. Slusar- | urzędników gminnych na 150 marek. Abo- 
ski Wincenty, 13 p. Krakowskiego, z. Płocka, | nament miesięczny z dowolną jazdą na 800 
422. Szczęsny Wiktor, 37 p. p., Bastów, z.|mk., i dwukrotną jazdą na 300 mk. 
Warszawska, 423. szereg. Szlachciak Stani- Nadto uchwalono podwyższyć cenę 
sław, 56 p. p., Budzieszew, Poznań, 424. |swiatła dla mieszkań prywatnych na Z3 mk., 
szereg. Piechota Władysław, 39 p. p.. Krze-| dla motorów 15 mk., dla lokali publicznych 
szniea, Galieja, 425. szereg., Reszke Karol, |na 40 mk. i dla kin na 50 marek za jeden 
167 p. p., Czołów, uórny Sląsk, 426. szer. | kilowat godzinę. Również uchwalono pod- 
Stępień Wiktor, 56 p. p., Pogomały, z. Ra-|wyższyć dotychczasowe ceny dla monterów 
domska, 427, st. szereg. Rygał Antoni, 2 p.|o 30 proc. 
Podh., Kunir, z. Radomska, 428. szereg Smo- Dalej uchwalono na wniosek dr. P o- 
lisz Leon, 12 p. Wielkop., Cieszyncin, Wiel-|ratyńskiego jednodniową podwyżkę cen 
kopolska, 429. szereg. Piechota Antoni, 29)|biletów tramwajowych przeznaczyć na zaku- 
p. p., Meks, z. Kaliska, 430, szereg. Proko-|pno odzieży dla sierot, wychowywanych w 
powicz Władysław, 24 p p., Szezakociny, |miejskich zakładach sierocych. Dniem tym 
z. Kielecka, 481. szereg. Zadrożny Wincen-|jest dzień dzisiejszy. Podwyżkę za światło 
ty, 8 p. p, Dobrówki, z. Warszawska, 432. |obowiązywać będą odczyty za kwiecień br. 
szereg. (Ganczar Stefan, 109 p. p, Koryń, R. prof. Hauswald referował spra- 
z. Siedlecka, 438. Dejnek Bazyli, 34 p. p..|wę wydzierżawienia gruntu na Persenkówce 
Kresówka, z. Siedlecka, 434. Tarduj Józef, |pod fabrykę Tow. ake. „Dzwon“. Po dłuż- 
16 p. p., Łąki-Dolne, Galicja, 485. kapr.|szej dyskusji uchwalono, iż gmina przystę- 
Bursztyn Karol, V. Dyw. Syb., Ropczyce, {puje do spółki ake. „Dzwon“ z udziałem 
Galicja, 436. szereg Siedź Antoni, 2 p. Leg, | odpowiadającym wartości 2 morgowego grun- 
Gradanice, Poznań, 437. kapr. Bukony Woj-|tu, licząc sążeń po 500 Mk. 
ciech, 37 p. p. Miracin, Galicja, 438 szereg. W końcu na wniosek r. dr. Sawczyń- 
Stodolak Ignacy, 37 p. p, Wola Siennicka, [skiego uchwalono zaciągnąć pożyczkę na 
Galicja, 439. szereg. Pochmurski Stefan, 201 | zasilenie funduszu przemysłowego w kwocie 
p. P, Warszawa, 440. szereg. Niciński Fran-|pół miljona 1 dalszą pożyczkę na budowę 


ciszek, 23 B. wart. kielecki, Piwaki, z. Piotr- 
kowska. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


S*raż mogił polskich bohaterów. 


Na onegdejszem posiedzeniu tego To- 
Warzystwa w ratuszu, pod przewodnictwem 
mełżonki Prezydenta miasta p. Neumanowej, 
omawiano sprawę cmentarzyka Obrońców 
Lwowa. 

Zebranych powiadomiono, że wkrótce 
ma być sprowadzonych do Lwowa około 18 
wagonów granitu śląskiego, ongiś przez rząd 


pruski przeznaczonego na budowę pomnika 6 p 


dla żołnierzy niemieckich. Z graaitu tego 
stanie pomnik ku ezei bojowników Lwowa. 
Gen. Zieliński przyrzekł, że ułatwi przewóz 
granitu. . | 

Wśród architektów lwowskich, wielkie 
zainteresowanie budzi konkurs na budowę 
kaplicy, pomnika i na urządzenie cmentarzy- 
ka, jaki ma być rozpisany w najbliższym 
czasie. Ogół architektów planuje urządzenie 
wjazdu na ementarzyk ze strony Pohulanki 
lub uliey Kochanowskiego. Na ten esl zaku- 
pił Komitet od Benedyktynek ormjańskich 
kawałek gruntu na Pohalance, a jest w pro- 
jekcie dalsze kupno. 

Dla ubrania grobów sprowadzono od 
bar. Brunickiego znaczną ilość sadzonek 
kwiatów zimotrwałych, któremi: już obsadzo- 
no część grobów, przeważnie groby nie Liwo- 
wian, któremi nie opiekują się rodziny. 
W drodze jest już drugi transport sadzonek. 
Nadto będzie dostarczać kwistów szkoła 
ogrodnicza inwalidów przy ul. Kurkowej. | 

Komitet planuje też założenie wodocią- 
gu na cmentarzyku. Panie: prez. Neumano- 
wa i prof, Aleksandrowiczówna zwrócą się 
w najbliższych dniach do towarzystw nafto- 
wych o dostarczenie rur na ten cel. | 

Komitetowi pań przyznać wypada, że 
z całem oddaniem krzątają się około sprawy! 
Jest rzeczą społeczeństwa poprzeć te zabiegi, 
by nie mógł nam nikt uczynić zarzutu, że 
nawet w pietyź nie dla bohaterów narodo- 
wych, brak nam wytrwania. 


Rada miejska. 


Podrożenie cen tramwaju i prądu elektry- 
cznego. 


Po otwarciu posiedzenia udzielił prezy- 
dent Neumann g'osur.dr. Wereszezyn- 
skiemu, który odczytał list dr. Tadeusza 
Dwerniekiego, długoletniego członka Rady. 
W liście tym dr. Dwernicki zawiadamia Ra- 
dę o swojej rezygnacji z powodu nieobeeno- 
ści swej we Lwowie, Rada miejska przyjmuje 
do wiadomości rezygnację, w myśl wniosku 
komisji matki uchwaliła wyrazić dr. Dwerni- 
ckiemu serdeczne uznanie i podziękowanie za 
długoletnią dodatnią pracę w Radzie. W miej- 
sce zaś jego kooptowała do Rady 1 kilku 


zakładów sieroeych w kwocie 10 miljonów 
marek. 
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V. Sprawozdanie tygodniowe 


Polskiego Komitetu zbiórki marek po- 
cztowych na cele narodowe i społeczne 
we Lwowie ul. Stryjska 24. 


I. Na liczne zapytania, wystosowywane 
do nas prżez publiczność polską, zawiada 
miamy osoby interesowane, że datki w mar- 
kach pocztowych można składać między 4 do 
o poł. w naszym lvkalu sprzedaży przy 
al. Szajnochy (Kram studeneki Polskiego Bia- 
łago Krzyża), gdzie ofiarodawey otrzymają 
potwierdzenie odbioru. Wykazy ofiarodawców 
ogłaszać będziemy stale w Gazecie Lwowskiej 
w miarę napływu datków. Natomiast sprawo 
zdania rachunkowe umieszezać będziemy za- 
wsze po upływie każdego miesiąca. 

Przyjaciół naszej akcji w kraju i za 
granicą prosimy, aby dla oszczędzenia nam 
wydatków, a temsamem zwiększenia zbiera: 
nych na cele narvdowe fuaduszów, dołączali 
do listów z zapytaniami o informacje nie- 
używane znaczki pocztowe w wysokości we- 
wnętrznej opłaty pocztowej swego kraju — 
tym sposobem o ile chodzi o koresponden- 
cję zągraniczną oszczędzimy wydatków po- 
selstwom i konsulatom polskim, które podej- 
mują się chętnie pośrednictwa w przesyłce 
korespondeneji i Grazety Lwowskiej. 

Pisma polskie krajowe i zagraniczne 
prosimy na tem miejseu o życzliwe popie 
ranie naszej akcji przez umieszczenie 00 
czasu do czasu dowolnie skróconych wycią- 
gów z naszych sprawozdań, ogłaszanych w 
Gazecie Lwowskiej. Sprawozdania te znaj- 
dują się w nr. 46, 52, 58, 75 i 80 Gazety 
Lwowskiej. i 

Wreszcie zwracamy się do publiczności 
polskiej z prośbą o dostarezanie nam wszel- 
kiego rodzaju pudełek od papierosów lub 
evgar, potrzebnych do sortowania i wysyłki 
marek, a także o odkładanie dla nas tych 
numerów Gazety Lwowskiej (sobotnich), 
które zawierają nasze sprawozdania, gdyż 
potrzebujemy ieh do reklamowania naszej 
działalności zagranicą. 

W następnem sprawozdaniu umieścimy 
dalszy wykaz ofiarodaweów. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 kwietnia 1921. 


Czwartek: 16 kwietnia. 
Kalendarz. 


Sobota: 16 kwietnia. 
Rzym.-kat.: Benedykta L. 
Gtr.-kat: Kseni. 
Słowiański: Nosisława. 


Wschód słońca o godzinie 5 min. 56, | 
zachód słońca © godz, 7 minut 48, 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 18 stopni. 


— Generalny Delegat Rządu dr. 
Kazimierz Gałecki wyjeżdża dziś wieczo- 
rem w sprawach urzędowych do Dąbrowy. 
Powróci w niedzielę rano. 


— Dekoracja obrońców Lwowa. Dnia 
17 bm. o godzinie 11 rano odbędzie się pod 
pomnikiem Mickiewicza uroczysta dekoracja 
Obrońców Lwowa przez gen. broni Rozwa- 
dowskiego. Listę mających być dekorowa-' 
nymi rozlepia się na gmachu Redakcji Gu- 
gety Lwowskiej, Wszyscy w niej wymi»nieni! 
mają się stawić punktualnie o godzinie 10! 
rano na podwórza giaachu D. ©. Ganu Lwów 
plae Bernardyński i 6 i 

Rodziny ich chcące wziąć udział w uro- 
czystości zecheą się zgłosić w powyższym 
czasie i miejseu po karty wstępu. 

Dowódetwo miasta. 

Na liście przedstawionych do zaszezy- 
tnej dekoracji znajduje się i nasz kolega re- 
dakcyjny Artur Schroeder, po raz trzeci po- 
dany do odznaczenia, a pozostający ciągle 
jeszcze w sanatorjum Czerwonego Krzyża w 
Zakopanem. 


— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie. Rektorat podaje do wiadomo- 
ści, że w piątek 15 b. m. o godzinie 7 wie- 
czorem odbędzie się w Sali wykładowej 4a- 
kładu fizycznego (ul. Długosza 8) wykład w 
języku francuskim p. komendanta Lureau ne 
temat Les transformations des methodes de 
guerre. Wykład ten jest drugim z rzędu z cy- 
klu wykładów z zakresu sztuki wojskowej 
zorganizowanych dla męskiej młodzieży aka- 
demiekiej i oficerów przez p. Generała Nies- 
sel2, Szefa misji wojskowej francuskiej w 
Polsce. 


— Walentyna  Rossi-Chmielewska, 
dziesięcioletnia ujmująca naturalnym wdzię- 
kiem dzieweczka, utalentowana tancerka kla- 
syczna i dramatyczna, już od pierwszych lat 
dziecięcych ckazywała wielkie zamiłowanie 
do tańea i muzyki. 

Mając lat sześć, rozpoczęła komponować 
„swoje” tańce; talout dziewczynki Żwrócił 
uwagę wszystkich, w ósmym roku więc od- 
dano ją na naukę do znanej włoskiej szkoły 
baletowej Titoni w Moskwie, zkąd przeniosła 
się następnie do pierwszorzędnej szkoły tań- 
eów klasycznych i plastycznych Arcybaszowej, 
zwanej „Studja*. Wszystkie jej tańce są 
własnej improwizacji. Myśl przewodnia tworu 
tanecznego zjawia się u artystki nagle pod 
wrażeniem muzyki, obrazu lub jakiegoś zda- 
rzenia. 

Występy Chmielewskiej cieszyły się 
w Petersburgu, Moskwie i Odessie olbrzy- 
miem powodzeniem. Obeenie w dredze zs 

ranicę, sympatyczna tancerka zawadziła o 
wów, skąd wyrusza do Warszawy i dalej 
w świat po laury i oklaski, których zbierze 
niezawodnie wiele, 

Występ jej czwartkowy w sali Kasyna 
i Koła liter.-artyst. ua dochód wdów i sierot 
po dziennikarzach polskich, obudził wielkie 
zainteresowanie, zupełnie zresztą zrozumiałe, 


+ Zofja Skrzynecka, córka generała 
głównodowodzącego podezas kampanji 1831 r., 
zmarła w Krakowie 12 b. m.; urodzona w 
czasie powstania 1881, chowała się na wy- 
goaniu, najpierw w Paryżu, potem w Bruk- 
seli, gdzie generał Skrzynecki w rozwoju 
młodego państwa belgijskiego tak wybitną 
odgrywał rolę, a dom jego stał się tak wa- 
żnym łącznikiem emigracji polskiej z przy- 
wódcami budzącego się ruchu katolickiego 
na Zachodzie, jak z hr. Montalembert, O. La- 
corda i tyloma innymi, którzy tak częste 
i doniośle bronili z obeych trybun sprawy 
polskiej. Przeniósłszy się w połowie prze 
szłego wieku du Krakowa. utrzymywali gene 
rałostwo Skrzynecey i stąd żywy kontakt z 
zagranicą i każdy znakomitszy gość z Za- 
chodu najpierw do ich gościnnego domu Za- 
glądał. W atmosferze rycerskich wspomnień 
ojca, w tradycji głębokich jego uczuć kato 
liekich wychowana śp. Zofja, odznaczała się 
też zawsze gorącym patrjotyzmem i żywą. 
czynną religijnością. 


— Z sali sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych rozpocząła się dziś o godz. 
9 rano rozprawa prasowa przeciw radcy J. 
B. Chołodeekiemu, jako autorowi artykułu o 
służbie wywiadowczej u Rosjan i w Austrji, 
ip. St. Rossowskiemu, jako redaktorowi 
Gas. Lwowskiej, w której praca ta była po- 
mieszczona. 

Jako oskarżycielka prywatna wystąpiła 
p. Fanny Dittner, która uczuła się dotknię- 
tą na honorze przez jeden z ustępów owej 
pracy, oskarżycielka była zastąpiona na roz- 
prawie przez mecenasa dr. Kleina. 

Obronę radey Chołodeekiego objął mec, 
dr. Macieliński, red. Rossowskiegc mec. dr. 
Michslewski, syndyk Towarzystwa Dzienni- 
karzy Polskich. 

Ponieważ przeciw p. Fanny Dittner 
wytoczyła prokuratorja Państwa śledztwo z 


powodu zbrodni oszczerstwa, . popełnionej 
swego czasu przez bezpodstawne denuncjo- 
wanie mnóstwa osób u władz  austrjaekich 
za niełojalność. przeto Trybunał w uwzglę- 
dnieniu wniosku dr. Michalewskiegc rozpra- 
wę odroczył aż do czasu przeprowadzenia 
procesu wdrożonego przez prokuratorję Pań- 
stwa przeciw oskarzycielce. 


— 0 kradzieże na głównym dwor- 
cu kolejowym, wskutek których skarb Pań- 
stwa poniósł miljonową szkodę toczyła się 
onegdaj rozprawa sądowa pod przewodni- 
etwam rad. Nechaja. 

Jako oskarżeni stawali dwaj żołnierze 
z knchni polowej na dworcu Antoni Ku- 
śniar i Józef Jaszezyszyn, oraz Bazyli Hry- 
ćków, właściciel realności na Bogdanówce 
za rogatką grodecka. 

Rozprawa była rozpisana na trzy dni, 
została jednak na wniosek obrony odroczo 
na z powodu braku niektórych świadków. 


— Nieszezęśliwe wypadki. Ryfka 
Stein, służąca u Kornberga przy ul. Żółkiew- 
skiej 37 gotowała terpentynę, celem przy- 
rządzenia masy do zapuszczania podłogi. 
Skutkiem wybuchu tej mieszaniny Stein do- 
znała bardzo silnego poparzenia na całem 
ciele. Pogotowie ratunkowe udzieliwszy jej 
pierwszej pomocy, przewiozło ofiarę własnej 
nieostrożności do szpitala. 

Prof. ludwik Ndehweiger (ul. Klepa- 
rowska 16) przechodząc ulicą Sykstnską nie 
usłyszał wczas dzwonienia zbliżającego się 
wozu tramwajowego, pod który dostał się. 
Potrącony, doznał kilka ran na głowie 
i potłuczenia klatki piersiowej. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło go do szpitala. 


— Sprawcy kradzieży u bankicra 
Griinbanma zostali odstawieni z polieji do 
więzienia przy ul. Batorego. Są to: Jakób 
Scher, Mojżesz i Emi! Ritter, Simehe Will- 
ner, woźny kahału, Dawid Mildwurm z żo- 
ną i Maurycy Schreiber. Na wolną stopę 
wypuszezono Leona Brennera z żoną, arty- 
stkę teatru żydowskiego Annę Goldberg i 
Luuów, rodziców żony Schera. 

Wedle dotychezasowych obliczeń, Grün- 
baum odzyskał sześć miljonów, czyli trzy 
czwarte ogólnej straty sięgającej wysokości 
8 miljonów Mk. 


—- Z kroniki policyjnej. Onegdajszej 
nocy włamywacze dostali się do sanatorjum 
przy ul. Dwerniokiego 54, gdzie z zaiuknię- 
tej spiżarni zabrali bieliznę, poskładanę w 
wałki, wartości ponad 100 tysiące marek, — 
Paulina Schulz (ul. Polna 12) skradła z 
cerkwi św. Jura na szkodę Michała Krywia- 
ka, zamieszkałego przy ul. św. Teresy 12) fileo- 
wy kapelusz wartości 1200 Mk. Przytrzyma- 
na przez ks. Baczyńskiego dostała się pod 
opiekę polieji. W cerkwi od kilku miesięcy 
ustawicznie modlącym się ginęły kapelusze, 
czapki, torby z prowiantami, a także obrusy 
z ołtarza. Prawdopodobnie sprawezynią tych 
kradzieży jest właśnie Schulzówna. 


— Bela Kuhn, smutnej pamięci dy- 
ktator Węgier zosiał zamianowany przez 
rząć sowiecki komendantem Krymu. 


— Podwieczorek. Staraniem „Komi- 
tetu Pań“ odbędzie się w niedzielę 17 bm. 
podwieczorek w kawiarni Renaissance. Na pro- 
grau składa się koncert kapeli Szwarema- 
nów, poczta polowa, fantowa loterja i liey- 
tacja autografów znakomitych pisarzy pol- 
skich jak Sienkiewicz, Prus i t. d. Początek 
o godz. 4 popoł, 


— Posiedzienie Wydziałn Towarzy- 
stwa dzieunikarzy polskich odbędzie się 
sobotę 16 b. m. o godzinie 5 popołudniu w 
Kasynie i Kole liter.-art. Na porządku dzien- 
nym sprawy skarbowe. dla przyszłości To- 
warzystwa wielkiego znaczenia. 


— Wydział polskiego Towarzystwś 
gimn. »Sokół« III. we Lwowie wzywś 
swych członków oraz młodzież Dzielnicy TÍ. 
aby zaciągała się do ćwiczeń na zlot, który. 
odbędzie się w lipcu b. r. w Warszawie, 

Wpisy i ćwiczenia odbywają się wê 
czwrartki i soboty od godziny 7-mej wie” 
ezorem. 


— Ze Związku społeczno - narodlo” 
wego. Posiedzenie społeezno - narodowegi 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
W Sobotę, dnia 16 kwietnia, o godz. 5 popol 
w kawiarni „Renaissance“. 

Zebranie ezłonków Związku społeczno” 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o god’ 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarpl 
„Renaissance*. 


— Polskie Towarzystwo filozoficzna” 
W sobotę dnia 16 b. m. odbędzie się o & 
8 w Seminarjum filozoficznem 219 posiedz* 
nie naukowe, na którem p. dr. S. Igel w: 
głosi odezyt: O „przedstawionych“ sądach 
1 uczuciach. 


— Z Towarzystwa Miłośników J% 
zyka Polskiego. W poniedziałek dnia 18 
kwietnia b. r. odbędzie się o godzinie 6 wit- 
czorem w sali VII. starego gmachu Uniewel: 


ARCYDZIEŁO 


| ] i e. ‘okna. Twórczość tego 5- 
uderza głębokiem odczuciem PADAKA role krenj 


i Silvia Montegazza., Film z wypożyczalni „Śl 


prawdziwy pochód trjumfalny. 


e a | o moc e nne SJ 


sytetu zebranie miesięczne ezłonków Towa- | pracy i zwalniają robotu. 

Na porządku dziennym odezyt prof. | ciężkiem położenia jest przemys. 
„O błędach języ- |zwłaszcza eksploatacja rudy, której a. 
są tak wysokie, że ruda sprowadzana ze, „ūć 


rzystwa. i 
dr. A. Gawrońskiego p. t. 
kowych“, Goście mile widziani. 


— Joanna d'Arc. Blask wielkiej, 
bohaterskiej przeszłości narodu francuskie- 
go, zajaśniał na ekranie „Apolla“. Jakoś 
dziwnie jasno odezuwa widz, że nieśmier- 
telna idea dziewiey Orleańskiej nie spaliła 
się na stosie z nią razem, lecz żyje w sercu 
Francji i ona to właśnie powiodła w zwy- 
cięski bój z Prusakami. „Joanna dAre* to 
przepiękny dramat w dwóch serjach Widzi- 
my młodą piękną Joannę w wiosce Drem- 
gemy w chwili wkroczenia wojsk angielskich 
i wtedy właśnie na serce dziewczęcia spadło 
pierwsze, wiosenne uczucie wraz z płatkami 
stokrótek, których pytała o wyrok. A dzi- 
wny los złączył uczuciem serce bohaterki 
franenskiej i wrogiego Anglika, kiedy chwy- 
ciła w ręce sztandar zwycięski spotkała go 
w nieprzyjacielskim obozie i poświęcić mu- 
siała na ołtarzu męczeństwa i ofiary. Po wy- 
świetlenin pierwszej serji ukaże się zaraz 
druga. Film ten jest dziełem wielkiej wy- 
twórni amerykańskiej i przynosi jaj zaszczyt. 
Tak oddanych scen jeszcze na ekranie nie 
widziano. 


müü EE OK ARONA | 


Notatki lterackO-ArystyCZNE. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 
W piątek 15 kwietnia o godzinie 7 
wieczorem „Incognito“, operetka, 


Młynarza Polskiego nr.7 nkazał się i 
<nwiera treść następującą Kilka uwag wBan- 
ku Zjednoczonych Młynarzy Polskich Wacła- 
wa Stawniekiego, Ziarno żyta dla młyna dr. 
M. Rożańskiego, Z działalności Związku Mły- 
narzy Polskich, Przegląd gospodarczy, z Pań- 
stwowej Rady Aprowizaeyjnej, z prowincji i 
oddziałów Związku Młynarzy Polskich, za- 
pytania i odpowiedzi, z instytucji rolniczych, 
wiadomości urzędowe, kronika, wiadomości 
zagraniczne, rynek zbożowy, rynek pieniężny. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Przesilenie ekonomiczne. Dzien- 
niki czeskie donoszą, że również i w prze- 
myśle na Słowaczyźnie nastąpiło silne prze- 
gilenie, W pierwszym rzędzie fabryki tekstyl- 
ne nie mając dość zamówień, redukują dnie 


„Anna Green. 3) 


Tajemnica doktora Moleswortha. 


(Ciąg dalszy) 

— Pani Grentorex zajęta jest toaletą — 
wymówił tonem zgorszonym, mimo znako- 
mitą tresurę. 

— To mi wszystko jedno — rzucił 
Cameron porywczo. — Proszę mnie zatnel- 
dować pani. 

Kamerdyner spojrzał na niego jak na 
warjata, lecz nie już nie mówiąc otworzył 
boczne drzwi wiodące do wstępnego salonu. 

Za chwilę na progu ukazała się pani 
Grentorex, obsypana klejnotami jak bóstwo 
indyjskie. 

— Kazałeś mnie pan prosić — rzekła 
grzecznie do doktora, nie zdając się spo- 
strzegać weale agenta. — Czego pan sobie 
życzy? Już ósma, córka moja kończy toale- 
tę. Myślę, Łe nasza rozmowa nie «potrwa 
długo. 

— Córka pani! — powtórzył drżącym 
głosem Cameron. — Qzyż jest tutaj? 

— Cóż to za dziwne pytanie? — rzu- 
ciła wyniośle pani Grentorex. 

— Daruje pani, — bąkał oszołomiony 
Cameron. — Sądziłem... 

,  — Przepraszam — przerwał Qiryce. — 
Niema czasu do stracenia. Córka pani... 

— Nie mam przyjemności znać pana — 
wymówiła z naciskiem pani Grentorex. 

— Jeżeli córka pani znajduje się isto- 
tnie w tym domu — wybuchnął Cameron, 
to musiała powrócić przed paru minutami. 


wyswietlają obecnie w kinot, 


Pocalunek Pasterza 


i PASAL" 


aktowego dramatu to 
Bruno Decarll 
jator“, Sfowabkiego 16. 


<= 


szwecji jest tańszą od słowackiej. 


wu mina 


Sekcja marynarki handlowej M. P. 


i H. otrzymała komunikat Poselstwa Kzeczy- 


pospolitej Polskiej w Paryżu o otwarciu przez 
„Compagnie Generale Transatlantique“ no- 


KOPERNIK | 


z Hewru do G 


'-irów. Również W Į zredukować Ją 
-+ żelazny, Bł zamierzane 60 
Irogzta 


ię Hawrem a Udańskieru. 


"Pierwszy parowiec „La Pologne" wyjdzie 
sz, idańska 11 kwietnia r. 
zbytkowne Z% łanienkmi, 
kiasy, wszystkie po- 
oraz pomie- 
klasy. 


wiera on 4 kajuty 
20 kajut 2w czajnysh 1. 
łożone na głównym pokładzie, 
szczenia dla 510 pasażęrów i 

Podróż trwać będzie 8*/⁄ 


b. Ze- | 


Ep alit eg F zajdzie potrzenu. 


Zalane kopalnie. 
Londyn. Wedle iuformacji udzielonych 


dnia, po kil- | „eg rzd Izbie gmin zal*nych zostało oko- 


ku jednak podróżach kapitan spodziewa 81$ |), 40 kopaiń, które zatrudniały  przeszłc 


do 3 W 4 

18—20 dni. s SE 
Ceny są następujące: za jedno miejse 

= Me zbytkownej. Z łazienką 1 ke 
“=. ga jedno miejsce w kajucie 1. SA 

~tatku z pierwszeństwem wybo 

frankov , 

na przodzie ».. 

ru 1100 franków; ż.. 

cie pierwszej klasy na ty.. 

franków, za jedno miejsce II]. a 

franków. Cemy powyższe obejmują , 

od portu do portu wraz z pożywieniem. 


Ze spraw 


polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraticznej). 


Wolny handel. 


Kraków. Jak donoszą dzienniki pod- 
czas świeżo odbytego w Poznaniu Zjazdu 
miast uchwalono znaczną większością głosów 
przeciwko głosom socjalistów zaprowadzenie 
w Polsce wolnego handlu. T 


Reklamowanie oficerów. 


Warszawa. Ministerstwo spraw woj- 
skowych wydało komunikat  zawiadamiają- 
cy, że z powodu demobilizacji będzie uwzglę- 
dniało w szerokim zakresie, bez ograniczęr 
nia wieku, reklamowanie ofieerów przez in- 
stytucje rządowe, komunalne, społeczne i 
przemysłowe, oraz podania oficerów, którzy 
niepragną dalej służyć w armji, a wykażą 
konieczność i użyteczność swej pracy w ja- 
kiejkołwiek dziedzinie życia państwowego i 
społecznego. 


Z terenów plebiscytowych. 


Bytom. Generał fraucuski sprawujący 
władzę wojskową nad całym obszarem obję- 
tym stanem oblężenia, a więc także nad po- 
wiatem rybnickim i pszczyńskim, ogłosił 
co następuje: 1. każdy, kto rozszerza fałszy- 
we wiadomości ustnie lub pisemnie, odda- 
ny zostanie pod sąd wojenny, 2. każdy urzę- 
dnik i funcionarjusz władzy plebiscytowej 
lub policyjnej, który rozszerzanie fałszywych 
wiadomości toleruje, oddany zostanie pod 
nadzwyczajny sąd wojenny, 3. każdy urzędnik 
i funkejonarjusz, który opuści swoje stano- 
wisko zostanie aresztowany i oddany pod 
nadzwyczajny sąd wojenny. 


Klub P. $. L a Rząd, 


Warszawa. Prezydjum klubu stronni- 
ctwa P. S. L. komunikuje: W Gaeecie Lu- 
dowej ukazał się artykuł domagający się 


Wobec tego, że głos ten został przez nie- 
które organa prasy zrozumiany jako chęć 
natychmiastowego ustąpienia Rządu. prezy- 
djum klubu P. S. L. komunikuje, że aczkol- 
wiek artykuł ten jest wyrazem opinji stron- 
nietwa, klub P. S. L, stoi na stanowisku, 
że położenie Państwa, szezególnie zaś spra- 
wa Górnego Śląska wymagają, aby Bsąd dzi- 
siejszy pozostał nadal u steru. Dlatego też 
P. S. L. uznaje jedynie interes Państwa i 
utrzymanie dotychczasowych Ministrow na- 
dal w gabinecie. 


Wyjazd delegacji polskiej wstrzymany. | 


Warszawa. Biuro prasowe Minister- 
stwa spraw zagranicznych donosi, że projek- 
towany na jutro wyjazd delegacji polkiej do 
Brukseli dla rokowań z Litwą zoatał wstrzy- 
many z tego powodu. że Ministerstwo spraw 
zagranieznych uie otrzymało dotychczas od p. 
Hymansa doniesienia, czy rząd litewski godzi 
się na wzięcie udziałn w rokowaniach, których 
progiam został ułożony przez p. Hymansa 
i czy wyśle swoich delegatów do Brukseli. 


Stanowisko Włoch w sprawie Górnego 
Śląska. 

Medjołan. Secolo donosi, że Włochy 

po poznaniu sprawozdania gen. Leronda zre- 


zygnowały podobno ze swego stanowiska co 
do niepodzielności Górnego Śląska. 


Telegramy P. A. T- 


Nacisk na Niemcy, 
Paryż. Marszałek Foch opracował już 


ustąpienia ludowców z obecnego Rządu. {całkowicie plan okupacji zaglębia Ruhry i 


— Myli się pan — rzekła pani Gren- 
terex chłodno. Powróciła ze swoja ku- 
zynką z Mountelair w chwili, gdy zaczyna- 
liśmy się już o nią niepokoić. 

— Od południa! — wykrzyknął Came- 
ron, nie panujący już nad sobą. 

— Ależ widziałem Edytę w hotelu C. 
przed godziną! Pani mnie oszukuje. Chociaż 
serce moje cierpi, nie iiogę ożenić się z pau- 
ną Grentorex, której zachowanie się, jeżeli 
nie jest obłudne, to w każdym razie bardzo 
dziwne. 

Pani Grentorex zwróciła się do agenta, 
miażdżąc go spojrzeniem. 

— To pańskie dzieło — rzekła, — 
Przekroczyłeś pan moje zlecenia, Czy nie 
otrzymał pan depeszy ? 

Nie, pani. 

— Nie pojmuję wcale — ciągnęła da- 
lej pani Grentorex, zbliżająe się du Camerona 
— jakim sposobem mógł pan widzieć Edytę 
przed godziną? Od południa nie wychodziła 
z domu. A że wróciła właśnie w południe, 
mam na to świadków. Co zaś do zarzuconej 
jej obłudy, to chyba w tem zawiniła, że 
czując się zmęczoną przygotowaniami do 
wyprawy, wyjechała do Mountelair bez wie- 
dzy rodziców i narzeczonego. Ten krótki 
wypoczynek podziałał zbawiennie na jej 
zdrowie i usposobienie. Nigdy nie była pięk- 
niejszą i weselszą. 

Doktor spojrzał na agenta. 

— Czyżbyśmy się omylili? — zapytał. 

— Odpowiem na to za chwilę — rzucił 
Gryce i wyszedł z pokoju. 

Powrócił natychmiast prawie i składa- 
jąc ukłon gospodyni domu, szepnął na ucho 
doktorowi : 


— Wykierowałeś mnie pan na dudka! 
Pani Grentorex mówi prawdę, 

Uszczęśliwiony Cameron osunął się 
niemal na kolana przed panią Grentorex. 
Chciał ją przepraszać, tłumaczyć się, lecz 
słowa zamierały mu na ustach. Śmiał się, 
zadawał niedorzeczne pytania, jednem słowem, 
zachowywał się jak szaleniec, lub jak ezło- 
wiek, co naraz z głębi przepaści, wydostał 
się na słoneczne światło. 

Pani Grentorex zaś wskazała ua jego 
czarny krawat. 

„— Zwątpiłem już, że ślub mój się od- 
będzie — szepnął zmieszany doktor. — Po- 
szlę zaraz po frak i biały krawat. Tymcza- 
sem cheiałbym zobaczyć moją narzeczonę. 

— Oh! ei zakochani! — uśmiechnęła 
się pani Grentorex i wyszła z pokojn. 

Cameron tymezasem podążył do salonu 
Edyty. Ujrzał ją przez drzwi otwarte, w przy- 
ległym pokoju, w białej sukni, owianej przej- 
rzystą zasłoną. Nigdy nie wydała mu się 
tak piękną. 

— Kazałam na siebie trochę czekać — 
wymówiła z prześlicznym uśmiechem. — 
Lecz pan się także spóźnił, mama mówiła 
że jeżdziłeś do jakiegoś pacjenta. Czy to ła- 
dnie, w dzień ślubu ? 

Cameron patrzył z zachwytem w zaró- 
żowioną twarz o delikatnych rysach kamei 


i oczach lazurowych, błyszczących wśród| 


długich rzęs. Lecz naraz rozkosznie rozehy- 
lone usta zwarły się kurezowo, we wzroku 
odbiło się przerażenie. Cameron odwrócił się, 
szukając powodu tej zmiany. Lecz nie nie 
dostrzegł, oprócz jakiejś modniarki, czy fry- 
zjerki, stojącej na korytarzu, owiniętej dłu- 


~a jedno miejsce w kalu- 
‘~la statku — 1009 

D tiasy — 3800 * kój 
«odróż |nocnym panuje Spokój. 


Odejścia statku 54 | 6,000 robotników. 


e 


Wojna grecko-turecka. 


że wojska 

Ateny. Urzędowo ogłoszono, įsk 
reckie zerwały szyny kolejowe DA wschód 
f północ od miejscowości Affian Kara Mia 
i zatrzymały pochód Turków. Na froncie poi- 


u (8 a 


W strefie Sakaria 
-iaci atępujący ku pozycjom ture- 
s A di wycofuje Się do 
< A cofającym się mie- 


Konstantynopol. 


nieprzy, -a rozpoczęły pościg. 

ckim zosta . na Rothe 

Affian Kara Hissa.. "zi 

przyjacielem, wojska nasz. SR 
Berlin. Komunistyeza 


Fahne została przez władze Za. 

szong Aby uniemożliwić drukowanie tego 
pisma mimo zakazu władz, policja zabrała 
ze sobą części składowe maszyn rotacyjnych. 


Waszyngton. Rząd sowiecki wydał 
zakaz przyjazdu do Rosji sowie- 
ckiej, dotyczący wszystkiech obywateli Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Waszyngton. Senator Bora przedłożył 
rezolucję upoważuiającą prezydenta Stanów — 
do rozpoczęcia z Anglją i Japonją rokowań ł 
w sprawie cgraniczenia budowy 3 
okrętów. | 


, | 
Moskwa. Turkestan ogłosił się 
aatonomiezną sowiecką republiką. 


Londyn. Morning Post pisze Fakt, 
że Stany Zjednoczone są zdecydowane nie 
przystąpić do L., N. ezynią dla Anglii tem 
ni-bezpieczniejsze pozostanie w jej składz 
gdyż Anglja musiałaby w takim razie po- | 
pierać nawet taką uchwałę L. N., którejby | 
nie uznawały Stany Zjednoczone a spór stąd | 
wynikły mógłby się przerodzić w spór 
między Anglją a Ameryką. 


Londyn. Mrójzwiązek robotników ogła 
sza oświadczenie, w którem występuje 
| eiw twierdzeniu, jazoby strajk górników 
|buehł z motywów poźitycznych. Wedle te 
+oświadezenia o ogłoszeniu rewoluć 
wie może być mowy. 


ji 

Praga. Rude Prawo donosi, że z pos 

wonu ogłoszenia wyroku przeciw 

komunistom policja przedsięwzięła 

środki ostrożności, jakich Praga „od czasów 
przewroiu nie widziała i 


Praga. Lidove Nowiny donoszą z Prg 
bnega, że wezoraj odbyło się tam zgra 
dzenie robotników rolnych, którzy post 
wili rozpocząć strajk 15 b. m. na cal 
Słowsczsznie. Komisarz rządowy rozwi 
zał zgromadzenie. Śtrajk ten ma mieć pó 
łoże polityczne : być dziełem komunistów 


a e 


24 
gim płaszezem, z twarzą przysłoniętą w 
nem, a trzymającej w ręku woreczek. 

Cameron zbliżył się ku niej odruchog 
Lecz naraz drzwi korytarza, wiodące do 
koju Kdyty zamknęły się, a Cameron z 
sam na korytarzu, 


Prz 


s | 
. e l 
Opanowało go dziwne uczucie. Zdał 
ło mu się, że zatemi drzwiami zamk 
dzieje się coś dziwnegc, tajemniczege 
czął przechadzać się po korytarzu, strofd 
siebie w duchu i swoje rozdrażnione neri 
Owa tajemniczo zawoalowana kobieta, 
jawiła się tak nie w porę, układa z 
misterne zwoje koronek Edyty, 
wieniec na jej złotych włosach., 


Przybycie służącego z ubraniem 1 
doktora, jak gdyby wiadrem zima 
wylanem na rozpaloną głowę. Zawi 
krawat biały i zapinając rękawiczki 
eal do równowagi. ` 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Naczelny i odpowiedzialny redak 4 
STANISŁAW ROSSOWSKĄ 
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Rozmaite cheieszczenia. 


Prez. 708121. Sąd apelacyjny we Lwo- 
wie ogłasza, że Boman Gołogórski, notarjusz, 
przeniesiony z Mikuliniee do Tarnopola obej- 
muje urzędowanie w 'Taruopoiu dnia LI 
marca 1921. 


Lwów, dnia 7 marca 1921. 8159 3—3 
C. 74j21/1. Przeciw Marji Muniak, której 
miejsce pobytu jesi nieznane, wniesiony Zo- 
. sta do sądu powiatowego w kKadomyślu 
_ wielkim przez Wojciecha Munia pozew o 
zwrot względnie dostarczenie krowy i t. d. 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
djencję na dzień 21 kwietnia 1921 r. o go- 
dzinie 9 rano w tut. sądzie sala Nr. 2. Ue- 
lem strzeżenia praw Marji Muniak ustana- 
_ wia się dr. Erba, adwokata w Radomyślu 
wielkim, kuratorem. Tenże kurator żastępo- 
wać będzie wyż wymienioną w rzeczonej 
sprawie na jej koszt 1 niebezpieczeńsuwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomoenika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radomyśl wiolki, 19 marca 1921. 3276 8—8 


©. IL 16121. Przeciw Janowi Rura, 
synowi Jana, Katarzynie Stepowanej, Marji 
Rura i Ołenie Rura, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesivny został do 
sądu powiatowego Oddz. ll. w Przemyśla- 
nach przez Stanisława Rurę z Chiebowie św., 
pozew o zabranie stodoły z pgr. 3115/1 
gm. Chlebowice św. Na podstawie pozwu 
wyznaczony został termin w tut. sądzie na 
_ dzień 16 czerwca 1921 o godzinie > rano 
biuro Nr. 2. Celem strzeżenia praw powyżej 
*niuznanych ustanawia się dr. Józefa Brendla, 
adwokata w Przemyślanach, kuratorem — 
= Tenże kurator zastępować będzie pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
= bezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub peinomoenika nie zamianują. 
Sąd powiatowy, Oddział lI. 


Przemyślany, dnia 5 kwietnia 1921. 3924 
C. I. 321/21,1. Przeciw Franciszce Pe- 
czenik, której miejsce pobytu jest nieznane, 
~ wniesiony został dv sądu powiatowego w Sta- 
nisławowie przez Abrahama Beznera pozew 
o rozwiązanie umowy najmu i o zapłacenie 
Ba kwoty 1.100 Mk. Na podstawie pozwu wyzna- 
_ ezoną została rozprawa na dzień 4 maja 1921 


» ciszki Peczemk ustanawia się dr. Fryderyka 
Halperna, adwokata w Stanisławowie, ku- 
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie po- 
Wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Stanisławów, dnia 12 maja 1920. 8925 
Og. I. a) 188/21/2. Przeciw Franci- 
szkowi ŹZebraekiemu, którego miejsce po- 
_ bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Jaśle przez Wawrzyńca No 
waka w Zarzeczu pozew o 14 dolarów zpu., 
na który wyziaczono pierwszą audjeneję na 
dzień 22 kwietnia 1931 o godzinie 9 rano. 
(elem strzeżenia praw Franciszka Żebra= 
ckiego ustanawia się p. dr. Kulczyckiego, 
adwokata w Jaśle, kuratorem. Kurator za- 
stępować będzie Franciszka  Żebrackiego 
w tej sprawie na jego koszt i niębezpie- 
= czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
_ lub pełnomocnika nie zamianuj». 


+ Sąd okręgowy, Oddz. I. 


Jasło, dnia 7 kwietnia 1921, 3898 

Og. II 10921. Przeciw nieznanej 
z miejsca pobytu Katarzynie z Mieczków 
Zujtowej, wniesiony został de sądn okręgo- 
wego w Sunliorz* przez Marcina Heneza 
pozew o zapłatę 83 dolarów 75 centym, Na 
podstawie pozwu wyznaczono audiencję do 
ustnej rczprawy no dzień 20 kwietnia 1921 
godz. 9 razo sala Nr 95. Celem strzeżenia 
praw Katarzyny z M:aczków Zmjtowej usta- 
mawia sia dr. Adolfa Menkesa. adwokata 
w Samborze kuratoren. leże kurator Zi- 
stepow»é będzie pozwaną w rzeczonej spra- 
wie na je, koszt i iiebezpieczeństwo dopóki 
ona w sądzie się uie zgłðsi, lub pełnomo- 
cnika mie zamianuje. 

Sąd okręgowy, Oddział HI. 


Sambor, dnia 8 marca 1921. 


Og. I. 7321/1 


3907 


Przeciw Ignacemu Be- 
którego 


w biurze Nr. 61. Uelemstrzeżenia praw Fran- | 


pierwszą audjencję ua dzioń 6 kwietnia’ 921 | 


o godz 9 rano. Celem strzeżenia praw Igna- 
cego Betleja ustanawia się dr. Gabryszew- 
skiego, adwokata w Jaśle, kuratorem. Ku- 
rator zastępować będzie: Ignacego Betleja 
w tej sprawie na jego koszt i uiebezpie- 
czeństwo, dopóki w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełuomoenika nie zamianują. 
Sąd okręgowy, Oddzia I. 


3892 


L. 4445/21 3921 1-3 
Obwieszezenie. 

W spiawie podania dyrekcji kolei pań- 
stwowych w Krakowie o udzielenie koasensu 
wodno -prawnego na urządzenie wodne dia 
ujęcia wody na rzece Skawince iw Skawinie 
dla stacji kolejowej w Skawinie podaje się 
do powszechnej wiadomości po myśii $ 82 
ustawy wodnej z dnia 14 marca 1570 Nr. 38 
Dz. u. kr., że dnia 9 (dziewiątego) maja 1921 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
rozprawa komisyjna na miejscu w Skawinie. 
Punkt zborny Urząd stacyjny w Skawinie. 
kwentualne zarzuty mugą być wnoszone naj- 
później przy rozprawie komisyjnej, ileże 
w razie przeciwnym uważanoby interesowa- 
nych jako zgadzających się z zamierzonem 
urządzeniom i wykonanoby orzeczenie bez 
względu ua późniejsze zarzuty. Dotyczące 
plany mogą być przejrzane w Starostwie 
biuro Nr. 9 w godzinach urzędowych. 
Starostwo Podgórze obszar wiejski w Krakowie, 


Kraków, dnia 7 kwietnia 1921. 


P å 
Spadki. 

A 137/216. Wezwanie dziedziców któ- 
rych pobyt nie jest wiadomy. Jan Biernat, 
rolnik w Mordarce, zmaił dnia 5 lutego 1921. 
Ostatnie rozporządzenie znaleziono. W roz- 
porządzeniu tem są przeznaczone legacy dla 
Walentego biernata, Józefa Biernata i Auny 
Michurowej, których miejsca pobytu sąd nie 
zna, wzywa się ich, aby w przeciągu jednego 
roku liczące od dnia dzisiejszego zgłosili Się 
w tym sądzie. Po upływie tego czasokresu, 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili 1 ustanowio- 
nego dla nieobecnych kuratora Antoniego 
Bulandy w Mordarce. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 16 marca 1921. 3109 2—3 


Jasło, dnia 7 marca 1921. 


A. III. 343 18/9. Samuel Kofler, w Ja- 
złoweu, zmarł w marcu 1916 nie pozostą- 
wiając ostatn:ego rozporządzenia. Kuratore 
nieznanych dziedziców ustanawia się dr. Kra- 
minera w Buczaczu, Boszczenią do spadkn 
przy wykazaniu praw mają być zgłoszone do 
iroku inaczej spadek przypadnie Skarbowi 
Państwa, 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, 24 marca 1921. 3107 2—3 


Amortyzacie. 


Ne. 1. 13120. Amortyzacja Na wnio- 
sek Salomona Bassechesa w Przeworsku 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubiunego 
dowodu zastawowego Polskiej krajowej Kasy 
Pożyczkowej Oddziału w Rzeszowie Nr. 318 
z dnia 28 stycznia 1920 wystawionego na 
imię Saiamona Bassechesa. Posiadacza po- 
wyzszego dowodu zastawn.czego wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku. w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego CZA30- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 


Sąd powiatowy, Oddz. Í. 
Przeworsk, 2 listopada 1920, 3157 3—% 


Ne. XI. 1821/2. Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Zarzą- 
du majatku uprawnionych Gminy chrześci- 
jańskiej w Borysławiu wd'aża się postępo- 
wanie celem amortyzacji następującej rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionej książe- 
ezki wkładkowej Banku przemysłowego Ex- 
pozytury w Borysławiu Nr. 845, która z dniem 
31 grudnia 1919 wykazywała sian 11.418 K. 
36 hal. Posiadezacza powyższej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił sięze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 


` Sąd powiatowy, Oddz. IX, 
Drohobycz, dnia 12 lutego 1921. 3071 3—3 


Ne. XI. 73208. Wdrożenie postępo- |cono gotówką: 120.000 Mkp. Zawiadowcy : 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Zarządu | Alojzy Troszok, inżynier w Rzeszowie, Otto 
majątku gminy chrześcijańskiej w Borysła- | Nowotny, ślusarz maszynowy w Rzeszowie, 


wiu wdraża 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych dwóch książeczek wkładkowych 
Kasy pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu 
wystawionych przez powiatową Kasę poży- 
czkową w Drohobyczu a to: a) Nr. 1855 
(13564) opiewającej na imię Chrześcijańska 
gmina w Borysławiu, która z dniem 31 gru- 
dnia 1919 wykazywała stan w sumie 
4047 kor. 24 baly b) Nr. 2467 1833)-p. t. 
fundusz (chrześcijańskiej gminy w Borysła- 
wiu, która z dniem 31 gruduia 1919 wyka- 
zywała stan wkładki w sumie 5471 kor. 
24 hal. Posiadacza powyzszych książeczek 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uZznaBą 
zostanie. 


Sad powiatowy, Oddział XI, 
Drohobycz, dnia 12 lutego 1921. 8070 3—3 


Ne. XI. 9920. Wdrożenie postępowa- 
nia amoriyzacyjnego. Na wniosek Stanisława 
Sroczyńskiego w Borysławiu, wdraża się po- 
siepowafig ceiem amortyzacji następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu zastawniezego Polskiej Krajowej Kasy 
pożyczkowej Oddział w Drohubyczu z daty 
11 listopada 1919 Nr. 12 na 2000 Mkp. 
opiewającego' Posiadacza pewyższego kwitu, 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w giągu jednego roku, w prze- 
ciwnym bowie razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane 
Zostaną 

Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Droliobycz, 18 stycznia 1921. 3266 2—3 


Firmy. 

Firm. 443. Rg. (. LIIL. 255. Wpis fir- 

my spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 4 
czerwca 1920. Siedziba firmy: Lwów. Rrzmie- 
nie firmy: Zespół lażynierów Machalski- 
Voelpel--Wlassies, spółka z ograniezoną od- 
powiedzislnością, po franeusku: Association 
d Ingemieurs Machalski- Voelpel - Wlassics, 
Societe a responsabilitóe á Leopol. po an- 
gielsku: Engineers Association Machalski- 
Voelpel - Wlassies, Limited, Lemberg. Uzas 
trwania: nieograniczony. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: a) wypracowanie planów, pro- 
jektów, pomiarów, kosztorysów na wszelkie- 
go rodzaju budowle, zakłady przemysłowe, 
urządzenia mechaniczne i kolejowe, b) wy- 
konywanie na własny lub cudzy rachunek 
budowli wszelkich objektów, jakoto: budyn- 
ków mieszkalnych i fabrycznych, koleji, 
dróg, mostów, tuneli, kanałów, instalacji fa- 
brycznych i mechanicznych, "nadzorowanie, 
kontrolowanie, kollaudowanie takich budów, 
e) prowadzenie na własny lub cudzy rachu- 
nek wszelkie rodzaju przedsiębiorstw, zakła- 
dów przemysłowych i transportowych, d) han- 
dei materjałam. budowianymi, maszynami 
i wszelkimi środkami technicznymi, e) na- 
bywanie pareel budowlanych i gruniów 
wszelkiego rodzaju w celu wykonywania ba- 
dów i następnie celem Sprzedaży nabytych 
realności jako takich wzgiędnie wraz z wy- 
stawionymi na nieh objektami. f) zakładanie 
i finausowanie spółek o tym samyin lub po- 
krewnym zakresie działania i branie udziału 
w takich “spółkach. Wysokość kapitału za: 
kładowego: 180.000 K, wpłacono 90.000 K. 
Rodzaj spóśk.: ŃSpóska z ograniczoną ©dpo- 
wiedzialnością opiera się na kontrakcie we 
formie aktu notarjalnego zdziałanego Z daty : 
Lwów, 19,11 1920 lrep. 4734. Uprawnieni 
do zastępstwa: zawiadowcy. Zawiadowcami 
są: Inż. Karol Machalsk:, inż. Roman Yoel- 
pel; iuż. Zbigniew Wlassics, wszyscy luży- 
nierowie we Lwowie. Podpis firmy: Pod 
brzmieniem ficmy kreślą swoje podpisy dwaj 
zawiadowey, albo jeden zawiadowca łącznie 
z prokurzyStą. 


Sąd okręgowy jako haudiowy Oddzial IV, 
1190 


Firm 311220. kg. ©. 13. Wpis spółki 
z ograniczoną odpowiedzialoością. Do reje- 
stru wpisano dnia 18 stycznia 1921. Siedzi- 
ba firmy: Rzeszów. Brzmienie firmy: „Tłek 
fabryka maszyn i warstat reparacyjny, Spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przed- 
miot przedsiębiorstwa : Handel oraz bùduwa 
i naprawa maszyn rolniczych, pługów mo- 
torowych, maszyn parowych, urządzenie I na- 
pruwa młynów, tartaków i t. p. fabryk 
i warstatów. Umowa spółki z dnia 11 gru- 
dnia 1920 i. rep. 2. 94. Wysokość kapitału 
zakładowego 120.000 Mkp. Ną kapitał wpła- 


Lwów, dnia 30 maja 1920. 


| Z 00 CALL. ai  |"''''"'"'""> nomen "| o 


się postępowanie, amortyzacji BAŁ Rupa, stolarz w Rzeszowie i Tomasz 


Kuśmider, ślusarz maszynowy w Rzeszowie, 
Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
będą zawiadowca Alojzy. Kroszok i dragi 
jeszcz zawiadowca pełnem imieniem i na- 
zwiskiem. (zas trwania spółki nieograni- 
czony. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 44 grudnia 1920. 1178 
Firm. 507. Rg. ©. II. 7. Zmiany i do- 

datki odnoszące się do firmy już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 6 wrześnis 1920. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Aiba zjeduoczone fabryki dla przemysłu bu- 
dowlanego spółka z ograniczoną poręką we 
Lwowie. Następujące zimany: Na podstawie 
uchwały Wainego Zgromadzenia z dnia 27 
maja ly40 1. podwyzszono kapitał zakładowy 
z 20.000 K na 180.000 K czyli do kwoty 
200.000 K cała zaś podwyżka została pełno 
wpłacona, 2. ograniczono ilość zawiadowców 
z trzech na dwoch, zast. zawiadowcy Leon 
Houd i Kazimierz Sulatycka ustąpili, w ich 
miejsce wybrano zast. zawiadowcy dr. Emila 
Schmoraka tak, że spółka posiada odtąd 
zawiadowców a to: Susiga Schmoraka i Jó- 
zefa Lufta oraz dwóch zastępców żawiadow- 
ców dr. Emile Schmoraka jako zastępy za- 
wiadowcy Seliga Schmoraka i Saimuela Freud- 
mana jako zast. zawiadowcy Józefa Lufta. 
Samuela Freudmaua jako zawiadowcę wy- 
wykreśla się. Podpis firmy następuje przez 
obydwóch zawiadowców w miejsce zaś któ- 
tegokoiwiek z zawiadowców może podpisać 
tegoż zastępca, 3. zmieniono punkt Mi X 
kontraktu spółki jak w protokole przecho- 
wanym w tus. zbiorze załączników. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział VII. 
Lwów, 24 sierpnia 1920. 1165 


Firm. 3088/20. Rg. A. 340. Wpis do 
rejestru handlowego firm pojedynczych. Wpi- 
Sano do rejestru handlowego dnia 31 gru- 
dnis 1920 r. Brzmienie firmy: Kisig Kraut. 
Siedziba firmy: Rzeszów. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: handel Żelaza. Posiadacz firmy: 
Eisig Kraut w Rzeszowie. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 24 grudnia 1920. 1177 

Firm, 1196jstow. VIL. 48. Wpis stowa- 
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 8 października 1920, Siędziba Stowa- 
rzyszenia Lwów. Brzmienie firmy: Podolski 
Związek Ziemian we Lwowie, stow. zarej, 
z ogr. poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
popierania zarobku i gospodarstwa ezłonków 
swoich przez organizowanie gospodarcze sil- 
nych i racjonalnie założonych gospodarstw 
rolnych we wschodniej Małopolsce i prze- 
prowadzenie rozsprzedaży między członków 
swoich majątków ziemskich będących włas- 
nością stowarzyszenia lub jego członków. 
Czas trwania nieograniczony. Statut z 20 
listopada 1919. Udział wynosi 100 K. Każdy 
członek odpowiada swoim udziałem i dalszą 
jędnokrotną kwotą udziału. Ogioszenia nastę- 
pują przez ogłoszenie ieb w Gazecie Lwow- 
skiej. Dyrekcja składa się z 5 członków i 3 
zastępców. Uzłonkami dyrekcji są, Wiktor 
Dąbrowski, Stanisław (hmielewski i Ale- 
ksander Zglinnieki. Uprawnieni do zastępstwa 
dyrekcji. Podpis firmy. bBrzinieme firmy pod- 
pisywać będą wspóinie uwaj dyrektorowie 
lub jeden dyrektor i jeden zasiępca dyrektora. 

Sąd okręgowy jako haudl., Oddział IV. 


Lwów, dnia 20 września 1920, 1191 


Firm, 452/40. Rg. O. III. 261. Wpis 
firmy spółkowej. Do rejostru wpisano dnia 
14 czerwca 1920. Siedziba firmy: Lwów, 
Brzmienie firmy: Terra Galiciana* Spółka 
naftowa 4 ograniczoną odpowiedzialnością, 
Przedmiot przedsiępiurstwa: 1. Nabywanie, 
eksploatowanie i pozbywani na własny lub 
obey rachunek terenów naftowych i praw 
wydobywania minerałów bitumicznych (Erd- 
harziuineralien) jakoteż kopalń naftowych, 
udziałów w terenach i kopalniach naftowych 
It. zw, procentów brutto; 2. przedsiębranie 
wierceń na własny iub obey rachunek, po- 
szukiwanie za mineraiami bitumicznymi na 
terenach własnych lub obcych wydobywanie 
minerałów i produktow żywicznych, pozby- 
wanie takowych lub tez zużytkowanie w inny 
sposób; 8. zakładanie, dzierżawienie i po- 
zbywanie rafinerji nafty; 4. budowanie, na- 
by wanie, dzierżawienie, utrzymywanie w ruchu, 
sprzedawania na własny lub obey rachunek 
rurociągów, magazynów ropy i rezerwoarów ; 
5. kupno i sprzedaż na rachunek własny lub 
obey ropy i wszelkich ubocznych produktów ; 
6. zakładanie, finansowanie i prowadzenie 
na rachunek własny lub obcy przedsiębiorstw 


1 


ża przedinioż wyżej wzmiankowane lub po- 

tewnuc cele, jaroteż zuczestniczenie w tego 
rodzaju przedsięlsiorstwaci krajowych i za- 
graniczuych. w szczególności przez nabywanie 
udziałów lub też akcji; 7. zajmowanie się 
na rachunek własny lub obcy wogóle wszel- 

iemi interesami. wchodzacymi w zakres 
"Naftowego przemysłu i hand'u. Czas trwania 
Nieograniczony. Kapitał zakładowy 4.500.000 
Koron, wpłacono gotówką 8375.000- Rodzaj 
półki: Spółka ograniczoną odpowiedzial- 
"Nościa opiera Się na kontrakcie we formie 
aktn not. zdziałanym z daty Lwów 11 III. 
1920 | rep. 32076, Uprawnieni do zastępstwa: 
 Zawiadowcy. Zawiadowcy : 1. Dr. Aleksander 
Veith, 2. Bernard Nestel, obaj przemysłowey 
w Wiedniu. Podpis firmy: Pod brzmieniem 
firmy skreślą swe podpisy kollektywne obaj 
Zawiadowcy albo jeden z nich łącznie z pro- 
kurzystą. Rada nadzorcza: składa się z 5 do 
9 osób. 


Sad okręgowy, jako handl., Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 maja 1920. 1155 


» Firm. 208/29. Stow. I. 1. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń, 
Jpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedzibą stowarzy- 
i Bzenia: Stanisławów. Dotychczasowe brzmie- 
nie firmy: Związek gospodarczy sądowych 
funkejonarjuszów. stowarzyszenie zarejestro- 
Wane z ogr poręką. Na nadzwyczajnem wal- 
Rem zgromadzeniu członków odbytem w Sta- 
nisławowie dnia 23. listopada 1920 uchwa- 
lono zmianę $ 1 statutów w brzmieniu 
firmy na: „Sadap“ Związek gospodarczy są- 
dowych funkejonarjuszów, stowarzyszenie 
Zarejestrowane Z ograniczoną poręką. Zmiana 
Statutu: $ 4 zamiast udział w kwocie 40 KP 
płatny w ratach a to 20 K zaraz a 20 K 
| W miesiąc później i odpowiada za zobowią- 
zania stowarzyszenia wedle $ 76 ust. o sto- 
 Warzyszeniach jeszcze dalszą kwotą 40 K 
| ma opiewać: udział w kwocie 200 Mp z 3 
krotną odpowiedzialnością. Członkowie Dy- 
rekcji wystąpili: Swiatosław Szankowski, 
[Ludwik Szydłowski, Władysław  Floręcki 
(1 Dymitr Kulczycki. — Członkowie Dyrekcji 
Wybrani: Stanisław Rubczek, Karol Nasadnik, 
Rajmund Stark-Chłopeeki i Karol Friebes 
dyrektorami. — Data wpisu 4 grudnia 1920. 


Sad okręgowy, jako handl. Oddział IL. 
Stanisławów, 26 listopada 1920. 1205 


Edykta 


sprawie uznania za zmarłego. 


M T. 21220 8. Wdrożenie postępowania 
ĉelem uznania za zmarłego. Michał Medwid 
gospodarz ze Btyberówki został powołany 
nia 1 sierpnia 1914 do czynnej służby woj- 
kowej przy 80 pp. byłej austrjackiej armi. 
Od tego też czasu wszelki ślad po nim za- 
ginał. Wedle zaprzysiężonych zeznań świad- 
ta leodora Dubyna przy końcu października 
ub początkiem listopada 1914 bataljon w 
| Którym pozostawał świadek i Michał Medwid 
Szedł do ataku koło Przemyśla wśród ognia 
grabinów maszynowych i widział jak w od- 
Sgłości około %5 kroków od świadka padł 
a zjemię Michał Medwid widocznie trafiony 
by ê był ou w szeregu, którego Świadek 
RA komendantem. świadek poszedł naprzód, 
|tawiając leżącego Medwida na miejseu. 
g4 tego czasu Medwida więcej nie widział. 

zatem przyjąć należy, że nieobecny 
arł, przeto wdraża się na prośbę jego żony 
Mii Medwid postępowanie celem uznania 
„lae Medwida za zmarłego, a małżeństwa 
zł Zofją Medwid zawartego za rozwią- 
bali Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
kij udzielono sądowi lub kuratorowi dr. Ei- 

-Brgowi, adwokatowi w Złoczowie, któ- 
Eo ustanawia Się zarazem obrońcą węzła 
Leńskjego, wiadomości o powyż wymie- 
m. Gdyby Michał Medwid żył wzywa 
sby przed niżej wymienionym sądem 
Sie, lub w inny sposób uwiadomił 
ąd tutejszy ma ponowną prośbę po 
„” października 1921 r. rozstrzygnie o 
ža zmarłego. 


Sid okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, %1 maja 1920. 


FE 


3912 


|. T 1050/202, Wdrożenie postępowania 
pem uzuania zą zmarłego. Jan Matura syn 
goła i Marji Drozd, urodzony w Prusach 
nia 81 marca 1881, rolnik, ostatnio zamie- 

Kały w Prusach, wętąpił W r, 1914 z po- 
jg: klem mobilizacji do wojska jako żołnierz 
„ Bp. i brał udział w wojnie z Rosjanami, 
„aj zczególności Wedle zapodań Józefa Ko. 
'alakiego, Jan Matura brał udział w odpar- 
u ataku rosyjskiego koło Nowego Sącza w 
zierniku 1914 Í Wówczas miał paść, Od 
je dzia brak 0 nim wszelkiej wiadomości 
a argad do miejsca SWƏgo zamieszkania nie 
s Tócił. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa- 
maki ustawowego domniemania śmierci po' 
Mi $ 24 1.3 u e, względnie ustawy 2 


r d 


abrycznych i handlowych interesów mających nia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. rosyjskie jako zakładnik do Rosji preeby- | 1921, tudzież zeznania świadków Anny fisd, 


Wobec tego na wniosek Zuzanny Matura 


wdraża się postępowanie, eelem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a związku mał- 
zeńskiego zawartego w dniu 12 czerwca 1906 
r. między wymienionym a Zuzanną Kowal- 
ską za rozwiązane. Wiadviności o zaginionym 
należy udzielić sądowi albo adw. dr. Wikto- 


rowi Kulikowskiemn we Lwowie, którego | 


ustanawia się kuratorem, oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego. Zaginionego wzywa™ie, aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 31 lipca 1921 roku, sąd na pono- 
wny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 11 stycznia 1921. 38916 


T. IV. 148/20;4. Wdrożenie pestępowa- 
nia celom uznania za zmarłego. Łukasz Ju- 


rak syn Józefa i Antoniny, urodzony w roku 


1568 w Bogdanówce pow. Mysienice, żołnierz 
56 pp., z pola walki dał ostatnią wiadomość 
w sierpniu 1914. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z $ 24 
L. 2 ust. eyw., LR wdrażasię na prośbę 
jego żony Marji postępowanie, celem uzna- 
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym lub kuratoiowi p. dr. 
Zimmerspitzowi, adwokatowi w, Wadowicach. 
Łukasza Jurka wzywa się, aby przed niżej 
wymienionyiu sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę za pół roku od dnia wy- 
drukowania edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Wadowice, 28 stycznia 1921. 3246 


T. IV. 8/21/2. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Grzegorz Gwi- 
zdoń syn Józefa i Anny urodzony wr. 1880 
w Kameszniey pow. Zywiec, żołnierz 16 p. 
obr. kraj., z pola walki od sierpnia 1914 r. 
nie dał o sobie wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ 24 L. 2 ust. eyw., przeto 
wdraża się na prośbę jego żony Jadwigi z 
Nieledwi postępowanie, celem uznani» za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Grzegorza Gwizdonia wzy- 
wą się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
za pół roku od dnia wydrukowania edyktu 
w (Głazecję rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego. 


Sąd okręgowy oddział IV. 


Wadowice, 10 lutego 1921. 3243 


T. IV. 146 20/4. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Franciszek 
Bobak urodzony 29 marca 1880 w Zubsu- 
chem, zamieszkały w Pieniążkowieach, żoł- 
nierz 84 p. obr. kraj. byłej armji austr., w 
styszniu 1915 odszedł na front i od tego 
czasu nie dał o sobie znaku życia. Gdy za- 
tem przyjąć mależy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci z § l ces. rozp, z dnia 
31 marca 1918 L. 128 Dz. p. p., przeto 
wdraża się na prośbę Wiktorji Bobak postę- 
powanie, celem uznania za zmarłego, zagi- 
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyż 


wał w Penzie a wedle zeznań wiarygodnych 
świadków zachorował a jako starzee umarł 
lz początkiem września możliwie dnia 8 
1916 r. Wobec tego na prosbę jego syna 
wdraże się postępowanie celem uznania go 
za zmaiłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, ażeby najpóźniei do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia niniejszego edykin w „Gaze- 
cia urzędowej" udzielono sądowi wiadomości 
o zaginionym najpóźniej do 1 lipea 1921, 
którego równocześnie wzywa się, aby w po- 
wyższym cząsokresie zgłosił się w sadzie luv 
w inny sposób dał znać o Robie. Po bezsku- 
tecznym upływie tego czasokresu sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecziie na 
wniosek ponówny. 


Sąd okręgowy, Oddział TV. 


Brzeżany, 15 marca 1921, 3198 

T. 174:20,2. Eustachy Mełymuka (Mie- 
limaka; rolnik, gr. kat., ur. 2 października 
1875 w Burkanowie tam zamieszkały, nąż 
Kseni ze Slozowskich, służył w ostatniej 
wojnie austr. w wojsku austr. w Albanii, 
pisał stamtąd w lipcu 1917 żonie, że jest 
chory i następnie pod jesień po żniwach 
1917 był widzisny w szpitalu wojskowym 
w Winnikach pod Lwowem a od tego czasu 
już niema o nim żadnej wiadomości, Na 
wniosek żony jego wdraża się postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego. Ktoby 
miał o nim wiadomość, a także on sam 
winien donieść sądowi do 31 grudnia 1920 


Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie osta- | 


tecznia na wniosek ponowny. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 26 maja 1920. 3205 

T. 389/20,8. iwan Horyń syr Stefana 
i Parańki, rolnik, gr. kat., żonaty z Pazią 
Myhowycz, ur. 8 marca 1890 w Turzanowi- 
cach zam. w Otyniowieach, powołany w sier- 
pniu 1914 do wojska brał udział w walkach 
o Przemyśl a w r. 1915 dostał się do nie- 
woli rosyjskiej. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie, celem uznania go za zmarłego, 
wzywając każdego, ktoby miał o nim wiado- 
mość, a także jego samego, aby dał znać 
o sobie sądowi do 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ t. j. 
najdalej do dnia 31 sierpnia 1921. Fo tym 
dniu sąd sprawę rozstrzygnie ostatecznie na 
ponowny wniosek. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Brzeżany, 28 lutego 1921. 3204 

T. 80/918. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Chaja Kammer- 
maanowa z Zagórza wniosła o uznanie jej 
męża Abrauama Kammermanna za zmarłego. 
Z zeznań świadków Nuty Kammermanna i 
Arona Weintrauba wynika, że Abraham Kam- 
mermann zmarł w marcu 1916 w Penzy w 
Rosji dokąd został wywieziony itam go po- 
chowano. Wobec tego w myśl ustawy z dn. 
16 lutego 1883 roku Nr. 20 Dz. p. p. i 81 
marca 1916 Nr. 129 Dz. p. p., wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzieiono sądowi wiadomości © powyż wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu | października 1921 r. rozsirzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział Y, 


Sambor, 80 sierpnia 1918, 8:08 


wymienionym, a Franciszka Bobaka wzywa |* 


się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 15 października 1921 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 9 marca 1921. 8894 


T. 403/20/3. Wdrożenie postępowania 
celam uznania za zmarłego. Marta z Ciup- 
ków Chmiel wniosła na wdrożenie postępo- 
wania celem uznania jej męża Józefa Chmie- 
la syna Piotra za zmarłego. Z żeznań świad- 
ka Michała Smieranki wynika, że Józef 


| Chmiel jako żołnierz 4 p. uł. obr. kraj., brał 


udział w bitwach w okolicy Lublina w gru- 
dniu 1914 lub styezniu 1915 i w jednej z 
tych bitew poległ, gdyż odtego czasu już go 
więcej nie widział. Na podstawie ustawy z 
dnia 81 marca 1918 Dz. p.p. Nr. 128, wdra 
ża się postępowanie celem uznania za zmar- 
łego Jana Ghil syna Piotra. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi dr. Franciszkowi Rau 
chowi, adwokatowi w Starym Samhorze, wia- 
domości o powyż wymienionym. Sąd tut, na 
ponowną prośbę po dniu 1 kwietnia 1921 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za źmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Sambor, 16 lutego 1921, 8908 
- T. 300/20/8. İzak Safran syn Osiasza 
i Feigi. ur. i zam. w Przemyślanach, lat 78 
uprowadzony w czerwcu 1915 przez władze 


1. 21/20,8. Jan Hucał syn Marka, uro- 
dzony w Żabińcach dnia 6 czerwca 1580 i 
tamże zamieszkały, jako żołnierz armji ukra- 
inskiej miał zgiuąć w bitwie pod Skwarzawą 
w drugiej połowie czerwca 1919, od tego 
czasu nie ma o nim żadnych wiadomości, 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie z § 1 rozp. ces. z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. przeto wdraża 
Się na prośbę Albiny 1 śl. Dobrowolskiej 
2 sl. Hueał postępowanie celem uznania za- 
ginionego za zmariego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Graniekiemu, adwokatowi 
w Czortkowie, wiadomości o powyż wymie- 
nionym; również wzywa się Jana Hueała, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w mny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 maja 1922 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Qzortków, 11 marca 1921. $180 1—2 


T. V. 220/3. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Teodozia Lip- 
czyńska z domu Ireha, córka Wasyla i Ana- 
stazji Ozisz, urodzona 29 maja 1856 w Lude 
wikówee pow. Mikulińce, wyjechała wskutek 
zarządzonej przez wojskowe władze austrja- 
ckie ewakuacji mieszkańców Ludwikówki na 
zachód i w czasie postoju w Ungarisch-Hra- 
disch miała tamże umrzeć w styczniu 1917, 
co stwierdza poświadczenie zwierzchności 
gminnej w Ludwikóweć z dnia 12 stycznie 


Hryńka Turiaka, Arny Turtak. Anny Grv- 
cholskiej pod-przysiagą złożone. Gdy zatem 
dowód śmierci nie da się ustalić przez doku- 
menty publiczne, przeto wdraża się na prośbę 
Anny Hład postęnowanie, celem udawodnie- 
nia zaszłej śmierci. Wydaje się przew ogólna 
wezwanie. aby w. przeciagu 3 miesięce od 
dnia ogłoszenia tego wezwania, 4 najpóźniej 
do dnia 21 lipea 192] uwiademiono sąd o 
zaginionej. Po upływie powyższego czasokre- 
su i po podjęciu dowodów sąd rozstrzygnie 
o dowodzie zaszłej śmierci. 


Szd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol. 6 kwietnia 1921, 2188 


- T.57203. Wdrożenie postępowania ce- 
lem udowodnienia śmierci Pawła Hryekowa 
val Miełnika. Paweł Hrycków vel Miernik z 
Toporowa pow. Brody, dosial się do niewoli 
rosyjskiej i tamżo w lipcu 1915 wedte zaw 
przysiężonych zeznan Świadkow Marcina Ko 
chan i Wasyla Czuczmana zachorował na ty- 
fus i zmarł, Świadkowie powvzsi byli przy 
smierci jego, sami go do grobu zanieśli 1 
pochowali. Gdy wobec powyższego jest praw 
dopdobknem, że Paweł Hrycków vel Mielnik 
poniósł śmierć, przeio na prośbę jego żony 
Tekli Hrrecków vel Mielnik wdraża się po: 
stępowanie, cejem udowodnienia  zaszłej 
smierci zaginionego. Wydaje się przeto ogoi- 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
kuratora p. dr. Dolnickiego, adwokata w Zło- 
czowie, aż do dnia 15 sierpnia 1921 o zagi- 
nionym Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 18 marca 1920. 3264 


T. V. 205806. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Józef Janusz 
syn Wawrzyńca i Marji, urodzony w rvku 
1888 w Žołyni wsi, powołany w sierpniu 
1914 do pełn:enia służby wojskowej w czasie 
wojny, przydzielony do 10 kompanji 90 pp. 
wedle zeznań świadka Józefa Mucha towa- 
rzysza broni, widzianym był w pierwszych 
dniach czerwea 1916 w swym pułku na fron- 
cie rosyjskim przed ofenzywą pod Łuckiem, 
potem opowiadali Józefowi Machowi kole- 
dzy, że widzieli, że Józef Mach padł trafiony 
kulą w głowę, odtąd wszelki slad za nim 
zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
chodzi ustawowe domiuiemanie 2 $ 1 usta: 
z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 125, przeto 
wdraża się na prosbę żony Józefy Janusz 
postępowanie celem uznania za zmarlego”we- 
ginionego, a małżeństwa jego za rozwią- 
zane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub p. adwokatowi dr. 
Bolesławowi Dzianottowi w Rzeszowie. któ- 
rego się ustanawia obrońcą związku małżeń- 
skiego — wiadomości o powyż wymiemonym. 
Józefa Janusza wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się. lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. 
ua ponowną prośbę po dniu 10 września 
1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąa okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 7 lutego 1921. 3066 

T. 484/20 2. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Juźków 
gospodarz w Krzywieach pow. Przemyślany, 
powołany w sierpniu 1914 do służby woj- 
skowej dostał się do niewoli rosyjskiej dn. 
9 marca 1915 i wywieziony został do Sko- 
belowa gub. Fergana w Rosji. W r. 1916 
pisał do swej żony Ahafji, a od tego czasu 
ślad po nim zaginął. W r. 1916 napisał do 
jego żony nieznany j-j niejaki Leon Zborow= 
ski jeniec austrjacki ze Skobelowa do aktów 
złożoną kartkę z doniesieniem, że mąż jej 
Józef Jużków zmarł? w szpitalu w Skobelewie 
dnia 16 października 1916. Gdy zatem przy- 
jąć należy, że zachodzi u-tawowa domniema- 
nie z $ 24 L. Żu.e. i$ I i 2 ustawy sz 
dnia 31 marca 1918 r. Nr. 128 Dz, p. p, 
przeto na prośbę jego Żony Ahafji z Pan- 
czyszynów Jużków wdraża się postępowanie 
celem uznania Józefa Juźwiua za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogoine wezwarie. aby 
udzielono sądowi lub kuratorewi p. dr, Schwa- 
gerowi, adwokatowi w Złoczowie, wiado- 
mości o powyź wymienionym. Gdyby Józer 
Jużków mimo to żył, wzywa się go, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się. 
lub w inuy sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
pażdziernika 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 


Złoczów, 11 grudnia 1920. 4266 

1.2213. Iwan Hrynko QCzerwoniak, 
syn Stefana i Kudokji z Wasylzowa, urodz: 
dnia 17 stycznia 1884, Żołnierz austr. 20 
pułku obr. kraj., wedle zeznań zaprzysiężo= 
nych świadków miał zaginąć w bitwie pod 
Haliczem 28 sierpnia 1914. Od września 1914 
brak o nim jakichkolwiek wiadomości, Gdy 


woniak dnia 6 lutego 1911 w Krzywczeńkim 
zawartego za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono sądowi lub 
p. dr. Hermanowi Brunsteinowi, adwokatowi 
w Czortkowie, którego ustanawia się kurato- 
rem nieobecnego Iwana Hryńka 2 im. Czer- 


zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemania z ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. u.p.. przeto wdraża się na 
prośbę Kseńki Czerwoniak w Wasylkowie 
postępowanie, celem uznania zaginionego za 
zmarłego a małżeństwa jego z Ksenią Czer- 


woniaka i "EW węzła małżeńskiego wia- 
doiności v zaginionym. iwana Hiyńka 3 im. 
Qzerwoniaka wzywa się, aby przed niżej wy- | rozwiązane. 
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadoinił o swem życiu. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu 1 czerwca 


1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarć 
a małżeństwa jego z Ksenią Czerwoniak i 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Czortków, 17 marca 1921. 3178 8-7 


Małopolski Zakład Odzieży we Lwowie rozpoczął sprzedaż matecjałów letnich Damskich i Męskich 


We wielkim wyborze markizety, etaminy, opale, materjały kostjumowe i ubraniowe, płótna na bieliznę i pości 


w = ll) 
p spienie miyńskie Walce, 

Kaspry. Perlaki, T arbiny, 
Motory wszelkiego rodzaju, 
LokamolLile, Gatry, poleca: 
„PILOT“ Lwów, ulica Bato- 
rego 4, 


DOOOOOOOLOOCOODCGDODODOOOJDONCNOLUODCOOOOOOOONONOOOOOOOOO 


Ogłoszenie. 


Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Rzeszowa podaje 
do wiadomości, iż w myśl uchwały Wydziału K. O. z dnia 
30 marca 1921 odsetki od wszystkich pożyczek hipo- 
tecznych zostały podwyższone poczawszy od 15-go maja 
1921 na 7%,. 


Mete bongynowe, ropowe, 
Diesla, elektryczne, Lo- 
komobile, Maszyny parowe, 
Głatry każdej wielkości, szybka 
dostawa, fachowa porada A 
leca „Pilot“ Lwów, Batorego 4. 


|| 
Kasa Oszczędności miasta Rzeszow. B 
POCOOOODOCOCOLOCOJODOCOOOOOCEOPODOROCOCONOCODOOOCOOAOŃ 


DNOOOODOONOODOCODOD 


g 


plugi motorowe, parowe, 


"2 maszyny 1o0lnicze, Uizą- 


dzenia orsz naczynia mleszar- 


Komitet Wykonawczy: Inż. Marjan Wieleżyński w. r. Inż. Roman da- 


p 2 — ceajgi, gotowa konfekcja, obuwie męskie i damskie, sandałki dziecinne. 
Sprzedaż satajlczna i hurtowna po cenach niższych od targowych w Magazynach przy ulicy Jagietlońsk 


6 (DESKI 


|| wyrób farmac. labor. „Ap. KOWALSKI“ w Warszawie, ul. Miodowa fi 


o 


iej L. 20 


ALAWOL 


brodawki ] skórę 
zgrubiażą na po: 
deszwach bezpo: 
wrotnie i bez bólu 
usuwa 


Sprzedają wszystkie apteki 1 składy apteczpe. 


UWAGA! Polecamy również wszelkie inne preparaty; Lab.żFarm. | 
Ap. KOWALSKIEGO.; | 


Hüniogna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolsk 
f. „OZON“. Hurtownia Materjałów Aptecznych, Lwów, ul. Kołłątaja 


Rzeszów, stacja kolejowa. 


KOPI „Bak. hpyBęczny * poi odie "aa APIDCO. OGŁOSZENIE. 
Batorego 4, I 
-| i Dyrekcję kolei państ n w ii ławowie ma do obsadzenia pe lość posi 
Zaproszenie do subskrypcji 7) „Ney. mr; dla inżynierów Paloni e akt asi rych, geometrów t e E No kd g 
1arki do drzewa, Metali, | przemysłowych. 
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy akcyj nego Banku Urządzenia młyńskie, Loku- k Wea się o te posady muszą wykazać następujace warunki: F 
hipotecznego uchwaliło dnia 20 kwietnia 1920 pod- Bili ty e To E Obywśliistwo polskie: 8 | 
w;iższenie kapitału akcyjnego z 60,000.000 koron liont: Twów Batomeo 4. 2. Nieprzekroczny 35 rok życia. L 
6 
czyli 42,000.000 Mk. na, 3. Zdolność do pełnienia służby kolejowej (zdolność tę stwierdzi lekarz kol.). 
A brabiarki wszelkien syste- å. Nieposzlakowany charakter. 
100, 000. 000 kor. czyli 40, 000. 600 Mkp. 0 mów do drzewa. metali, b. Ukończone studja techniczne geodetyczne względnie ukończenie wyższej szko] 
młoty sprężynowe, parowe. Na- przemysłowej. ? e 
Rada nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu, pagea oleoa PILOT Lwów, Kandydaci posiadający powyższe warunki otrzymają Swsowuie do wykazanej We E 
udzielonego w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu Bit aH 4 a '|tami praktyki zawodowej uposażenie od 8—5 stopnia płacy pracowników kolejowych. 4 
dnia 10 marca 1921 Nr. 4567 DK. przystępuje do podwyższenia Należycie udokumentowane 1 ostemplowawane podania należy wnosić do Wydzi k 
P 
kapitału akcyjnego 60,000.000 kor. czyli 42,000.000 Mk o dalszych 7 „| dla spraw osobistych podpisanej Dyrekcji. 
2 Mk | | cą ż : = Stanisławów, dnia 11 kwietnia 1921, 
8,000.000 p- EJ SU H E Prezes Dyrekcji kolei państwowych. k 
przez wydanie 100.000 sztuk nowych akcji i z P ir z 
po 400 kor. czyli 280 Mkp. im. wart. S NA: Hi b | u 
Objęcie większej części nowo wydać się mających akeji już naprzód 4 25 SH M m | 
zostało zapewnione, a do alba RA V- t z 
ae R z a = ` fel 
subskrypoeji EPE PGE 
pozostałej reszty zaprasza Rada nadzorcza na warunkach następujących : r EJ E E £ 5 p 
1. Dotychezasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru "icia KIE 
nowych akcji w ten sposób, że na 5 starych akcji pobrać mogą 3 nowe akcje. 52 Ń 5 B u 2: 
2 Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku już począwszy 1 stycznia 1921. ia o JE || r 
3. ga RE M No. EA dotychczasowych < wę TA na podsta- BE x bi L| ` w 
wie prawa poboru p. 5 a nowych zaś subskrybuentów Mkp. 580 za sztukę. C aS s : A i i 
4, Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 50/, i r E EN N S t Prawdziwe vérgé combustible kc 
odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, a nadto 3 = al; rj 5 Ej t e i ki z 
na koszta druku po Mk. 20 od każdej akcji. Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie | ga~ a . ZW: gips ie i śe 
tymezasowe potwierdzenia. | | N A - A a ' 
5. Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, mają nadto w poniżej ozna- | RS = | TITI | BIBOŁKI (WGARETOWE 
Pok terminie przedłożyć swoje dawne aksje, bez arkuszy kuponowych względnie f > L (i & į ` 
„io X ay które będą im natychmiast zwrócone po uwidoeznieniu L zB a przedwojennej jakości m 
6. Termin snbskrypcji upływa z dniem 30 kwietnia 1921. Kalędzianskie 0 | 
Przydział h akcji dsk dyrekcja b l a j | 
w mojkrtzym sda po zięcia aiaktypoj 00 aga, wada Swaen aaa || Świeże Drożdże 
N k 
irego. potWiępiczifątasdjgo ah wzęgoną wyja. a i WARN Skludsica Spożywcza 0 | p 
Nu wypadek nieprzydzielenia akcji zwróci Bank wprłacone kwoty 30/, z odset, msg 2 - poż na rzecz Towarzystwa | = 
Zgłoszenia przyjmują 1 Codziennie świeży transport, = Szkoły Ludowej = a 
Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie i jego Oddziały, TETE AE] i 
Bank dyskontowy Warszawski i jego Oddział Lwowski, ŚW BACZNOŚĆ! kę A napaja próżne ; 
Austrjacki Zakład dła handlu i przemysłu we Wiedniu, KIM Hr per giy 4 AA ionin H Y 
Union Bank we Wiednin. . banderej T. S. L. pudełka otworzyć 
+.1* żu® 
Lwów, w marcu 1921, Milionówkę | pd 
(Przedruk nie płacimy). Raas Nadzorcza. $ Fabryka: LWÓW, WIK JM 16. i pr 
mr nna nA O 88 OO OC lomaa OA BR OU ir 
=| „GAZOLINA” ae a a a d aar © 
yI Wow, Uk. pona apieny . = p 2 e. p 
F ma zaszczyt zaprosić P. T. Akcjonarjuszów na Walne Zgromadzenie, które odbę- ra dy zee h W pasty Ab Nz pil dh 
maj dzie się dnia 2 maja 1921 r., © godz. 4 popołudniu w lokalu spółki »Gaz ziemny: Jam o z 23 b 
we Lwowic, ul. Leona Sapiehy 3 II. p. | = Ludwik Hoszówski Ziaeniika z. 5 | A dE i 
— Porządek dzienny: = m O i wy 
m3 |. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego | nego o 18,000.000 Mp. a więc do kwoty Jm Dla Restauracyj, Mieczarń itd. ry ox za. to 
Zgromadzenia. 20,000.000 Mp. przez wypuszezanie pełno- ami. spisy potraw, oraz Karty na stołach z © SBE me 
maj. Sprawozdanie Zarządu za rok 1980. wpłaconych, opiewających na nazwisko oka- w sprawie ograniczeń spożycia, W myśl roz O Jo sat | 
maj > Sprawozdanie rewizorow. ziciela akeji po 1.000 Mp. względnie po Šamil Ministerstwa aprowizacji do naby 2. a rfa: dró 
4 Udzielenie absolutorjum Zarządowi. 10.000 Mp. i upoważnienie Rady zawiado- Y Drukarni Igu. Jaggera Fe Lwowie, Sykstuska 33. | p. 3 szą gm: 
maj 5. Rozdział zysku. wczej do opracowania szezczegółowych wa- Ham 0: | Jed 
6. Wybór trzech rewizorów na okres 8-letni. runków subskrypcji oraz ustalenia brzmie- 8 [A] E N aS E] ZOB 
mm] 7. Wniosek na zmianę § 8 statutu przez | nia zmiany statutu stosownie do życzeń JMM ©głoszenie. N un a gą - odc 
uchwalenie .podwyższen' a kapitału akcyj- Rządu. 2 Uchwałą spólników „Spółki automobilówej Ga 0: sl | 
m Akejonarjusze, cheący wziąć udział na Walnem Zgromadzeniu, obowiązani są złożyć w Rzeszowie", postanowiono spółkę rozwiązać. a k szŃ 
maj *kcie najpóźniej do dnia 26 kwietnia 1921 w biurze spółki „Gazolina* Ska akc. we Lwo- gg Likwidatorami Spółki zostali ustanowieni In- g 8 FER 
wie, ul. Sapiehy 3 lub „Głaz zemny* Ska z ogr. por. we Lwowie, ul. Sapiehy 3. | żynier Stefan Fleszar, Dr. Zygmunt Tałasiewicz = AE i 
Ta Głosować można także przez pełnomocnika, którego wyznaczyć należy zwykłym listem Jgmgf|: Dr. Piotr Więcek. - 8 ry z4 
równocześnie z deponowaniem akcji. Wierzytelności należy zgłaszać na adres: Ę FEF b. 
=: = Inż: Fleszar (a) z MET" 
mm aż, 


nuszkiewicz w. r. Inż. Juljan Pierściński w. r. 


| 
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L Drukarni WŁ. ŁorśsLisea wa —_ ul. Osarnieekiego 1%, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 
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